
Budżet Ministerstwa spraw wojskowych
Ile Polska wy daj e na zbrojenia.

Komisja budżetowa Sejmu przystąpi­
ła wczoraj do obrad nad budżetem Mi­
nisterstwa spraw wojskowych. Referen­
tem budżetu był poseł Polakiewicz, 
który przedstawił budżet w obszernem 
przemówieniu.

Na początku wskazał nasze trudne po­
łożenie, polegające na tem, że prowadzi­
liśmy już po zakończeniu wielkiej woj­
ny przez dwa lata wojnę z bolszewikami, 
wskutek czego w owym czasie, kiedy in­
ne państwa podejmowały akcję przygo­
towawczą, myśmy byli zmuszeni zużyt­
kować materjały pozostałe po zaborcach 
Jakkolwiek zarzucają nam, że budżet 
nasz jest w stosunku do całości budżetu, 
bardzo wysoki, to jednakże zestawienie 
porównawcze wypada na naszą korzyść. 
I tak rocznie na jedną osobę, na jednego 
mieszkańca przypada z budżetu wojsko­
wego w. Niemczech 12.654 zł., w Rosji 
9.570, we Francji 8.466, w Czechosłowa­
cji 5.200, w Polsce 3.044, w Jugosławji 
2.956, w Rumunji 2.565.

Budżet obecny kładzie główny nacisk 
na rozwój lotnictwa, zwiększę wydatki 
na amortyzację armji i urządzenia ma­
rynarki wojennej. Mimo to ogólną sumę 
budżetu woskowego obniżono blisko o 
7 iniljonów w porównaniu z rokiem uibie 
głym, a wydatki na wyżywienie obniżo­
no o 44 milj. 50 tys., czyli o 4.7 proc, na 
rzecz wydatków materjałowych.

BADANIA PSYCHOTECHNICZNE.
Omawiając szczegóły budżetu refe­

rent wspomniał o utworzeniu w roku 
1950 przy departamencie uzupełnięń wy 
działu badań antropologicznych i psy­
chotechnicznych, którego zadaniem jest 
praca badawcza nad zasobami ludzkimi 
w’ Polsce co do budowy fizycznej i wła­
ściwości intelektualnych. Ma to umożli­
wić racjonalną gospodarkę niaterjałem 
ludzkim, wpłynąć na zmniejszenie zwal­
nianych z oddziałów, odciągnąć szpitale 
wojskowe od dodatkowych komisyj le­
karskich i zmniejszyć konsekwencje przy­
dzielania poborowych "do nieodpowied­
nich dla nich broni. Niewątpliwie od­
działa to na szkolenie rekruta, co jest 
tem większej doniosłości, że zbliżamy się 
do okresu roczników poborowych, nie 
wystarczających do pokrycia kontyngent 
tów, są to bowiem roczniki urodzone 
czasu wojny lub powojenne.

MAŁŻEŃSTWA OFICERÓW.
Co się tyczy uposażenia oficerów, to 

pragmatyka oficerska zgóry wyróżnia 
wojskowych zawodowych ze względu na 
specjalne warunki służby oficerskiej.

Co do małżeństw oficerów obowiązy­
wały dotąd przepisy, że do otrzymania 
zezwolenia na małżeństwo wymagano 24 
roku życia, a dla poruczników i podpo­
ruczników obowiązywał przepis, że 
wspólne uposażenie narzeczonych powin­
no łącznie z gażą oficerską odpowiadać 
conajmniej poborom żonatego kapitana.

Obecnie opracowano projekt nowych 
przepisów, które jeszcze bardziej ogra­
niczają możność zawierania małżeństw 
oficerów do kapitana włącznie, muszą

KONFISKATA
„KURJERA WARSZAWSKIEGO".

WARSZAWA, 18.1 (Teł. wt). Dzisiej­
sze popołudniowe wydanie „Kurjera 
Warszawskiego" sooetało skoofiskowaine 
za depe&zę z Patryiża, w której .podano 
głosy ©trasy francudkieti o procesie i wy- 
róku. 

oni bowiem dowieść posiadania miesięcz­
nego dochodu, któryby zwiększał uposa­
żenie oficerskie conajmniej do poborów 
samotnego majora.

Francja udziela pożyczek
Czechom i Jugosławji.

PARYŻ, 18.1. Francuski minfeter skar­
bu z polecenia premiera Lavala złożył 
w parlamencie projekt ustawy o udzie­
leniu Czechosłowacji pożyczki w kwo­
cie pół miliarda fr.

Pozatem w Paryżu prowadzone są ro­
kowania z przedstawicielami banków pry 
walnych oratz z gubernatorem Banku 
Francji w celu ud®ielenia pożyczki Ju-

Gdy rabin cudotwórca
wyjeżdża do Palestyny.

WARSZAWĄ, 18.1,.. (Tel.wł.). Dziś 
wieczorem wyjechał z Warszawy do 
Palestyny cadyk Cudotwórca raibin z 
Góry Kalwarji. Na dworzec odprowa­
dzało rabina cudotwórę 6 do 7 tysięcy 
jego współwyznawców. Na dworcu 
powstał tak straszny ścisk, że straż ko 
lejowa nie mogła zaprowadzić ładu 
i trzeba było wezwać oddział rezer.wy

PROPOZYCJE
W SPRAWIE ODSZKODOWAŃ.

PARYŻ, 18.1. Z doniesień prasy f.ram- 
euskiiej wynika', że w oetainiich (nara­
dach, które odlbyly się między delegata­
mi Francji, Anglji, Włoch i Niemiec — 
doszło do porozumienia w zjwtąrzkiu ze 
sprawą odszkodowań. Podobno tłem po- 
rołzuanienia jest projekt francuski', zrnie- 
.rzający do od'roczcnia. konferencji na 
ęząs pewien z tego powodu, że w wa<ru«i 
kach .obecnych nie mogłaby ona powziąć 
żadnej pożytecznej decyaji.

Przeciwko temu s-tanowi^ku francus­
kiemu występuje podobno Anglja,' do­
magająca się, aiby konferencja lozańska 
odbyła s-ię w czasie wyznaczonym i od­
roczyła się po kilku dniach obrad z tem. 
że jej dałs-zy ciąg odbyłby się jesizcze w 
roku bieżącym.

Istotnie, konferencja ta ma. zebrać się 
na krótki czas po to jedynie, aby for­
malnie już przedłużyć monalorjurni Ho- 
oveira do końca r. 1932. Przytem przed 
upływem tego terminu przed'staiwiciele 
mocarstw zebraliby się potnownĆe, aby 
ostatecznie jm ż sprawę od<sakodowań i 
dluigów wojennych ureguiliotwac.

W związiku z tem znajduje się plan 
odszkodowań, który, opracował francuski 
minister sk-anHbus Flandta. Plan ten prze­
widuje moraiorjuirn tylko odnośnie do 
świadczeń „wairumikowyęh". Odpowiada­
ją one sumie, którą Frainćja winną jest 
St. Zjednoczonyim. Suma ta mogłaby być 
skreśllona wtedy jedynie, gdy rząd ame­
rykański zgodził się na zrezygnowanie 
ze swych do Francji1 pretensyj.

Natomiast, - jeśli chodlzi o świadczenia 
.,bez- w ar unikowe1’, plam Fiilaindima iproipo- 
nuje 'wypusizc-zbnie obligacyj kolei nie- 
miecikiich, z których dochód wynosiłby 
nwej wieceó 600 milionów marek zło-

Co do przejazdów kolejowych, to od 
lipca obowiązuje nowa taryfa, wprowa­
dza gotówkowe opłaty za przewozy i 
przejazdy, znosi bezpłatne przejazdy ur- 

gosławji w kwocie 368 iniljonów fran­
ków. Nie jest wykluczonem, że w pożycz 
ce tej wezmą udział banki angielskie.

Byłaby to już trzecia z rzędu pożycz­
ka udzielona w ciągu ostatnich lat Ju­
gosławii. Jak wiadomo także, kapitały 
francuskie są na wielką skalę inwesto­
wane w Bułgairji i Rumunji.

policyjnej w sile 120 ludzi, którzy też 
nie mogli opanować sytuacji.

Rabin wyjechał osobnym wagonem. 
Kiedy wagon dołączono do pociągu, 
ttdni żydów tak silnie natarł na wóz. 
że kilkanaście oeób zostajo pogniecio­
nych i trzeba było wezwać pomocy 
ze .stacji ratunkowej, jedna zaś oso­
ba zmarła.

FRANCUSKIE

tych, czyli tyle, ile wyuoseą świiań^zen-i-a 
„bezwąruinkowe1/. Niemcy wpłacałyby 
te sumy do Bainku wypłat miiędzyna-ro- 
doKsych, przyczem termin stplat zacząłby 
się 1 1'ipca 1954 r.

Zbrodniczy zamach na pociąg
Stos trupów i rannych.

PARYŻ, 18.1. Straszna ką-ta^trófa kole­
jowa miała miejsce na li-njti kolejowej 
Paryż — Calais, opodal stacji Saint Ju- 

(80 kim. ód Paryża), wcapraj o godz. 
11 m. 20 wieczorem. Na zwrotnicy paro­
wóz wyskoczył z szyn i wraz z cztere­
ma oderwainemii wagonami potoczył się 
kiilkamaścde metrów po torze i wpadł na 
dom kolejowy. Pozostałe wagony spię­
trzyły siię w ofcayimi stos, żela zi w a i po­
łamanych desek. Dom kolejarzy uiłegl 
częściowe mu znis ze ze n im.

Pierwsi .na ratunek ofiar katastrofy 
podążyli fuokcjonarj-ntfze. stacji ' Saint 
Juste oraz okolic® ui mieszkańcy. Akcja 
ratunkowa była niezmierńie trudnią wo­
bec palujących ciemności i ulewnego 
desze®'. Z pod gruzów wydobywały się 
.jęki konających i rozpaczliwe ■ wołania 
o pomoc.. Rozpoczęto pracę przy świetle 
lak rek acetylenowych, jak się okazało. 
,ua zwrOtiL-dcy oderwały się od pociągu 
wraz z lokomotywą dwa wagony klasy 
trzeciej, jeden wagon klasy drutgiej : 
jeden mieszany. ..

0 godiz. 1 w nocy wydobyło z pod gru­
zów 8 zabitych i 12 ciężko tranpych. Na 
-m-ejfiice- katastrofy przyjechał samocho­
dem z Paryża minister robot - publićż- 
nvch. bv osobiście pokierować akcją ra-

lopowe, przyznaje wojskowym prawo 
korzystania z nowej taryfy wojskowej 
przy przejazdach na własny koszt bez o. 
graniczenia, przyznaje wreszcie ulgi ro 
dżinom wojskowym przy przejazdach 
na koszt własny cztery razy do roku.

DŁUGOŚĆ SŁUŻBY.
Specjalnie szeroko referent omawiał 

zagadnienie skrócenia służby wojskowej 
do jednego roku. Sprawa ta niejedno­
krotnie była przedmiotem dyskusji, przy 
czem powoływano się na Francję, gdzie 
zmianę tę przeprowadzono, co spowodo. 
wato ogromne koszta administracyjne; 
wskutek tego przerzucono do Francji 
kilkadziesiąt pułków kolonjalnych o 
służbie 5-letniej. Wprowadzenie w Pol­
sce jednorocznej służby spowodowało­
by to, że przez pewien czas posiadalibyś­
my rekruta przeciwko ćwierćm’1 jonowej 
świetnie wyćwiczonej armji niemieckiej. 
Dopiero oparcie służby wojskowej na 2 
lub 4 letniej służbie czynnej mogłoby 
nam zapewnić odpowiednią ilość wyszkor 
lonego wojska i rezerw.

W grę tutaj wchodzi także sytuacja 
gospodarcza, która wykazuje u nas nad­
miar rąk do pracy. Jest faktem ze szere­
gowi służby czynnej i rezerwy, a nawet 
inteligenci, proszą, ażeby ich pozostawio­
no, > służbie wojskowej za uposażeniem 
tak zw. nadterminowych, t.j. mundńr, 
żywność i 40 żł. miesięcznie ażeby mieć 
środki do życia. Położenie finansowe nic 
pozwala Polsce ponosić wydatków zwięk 
szonych wskutek wprowadzenia jedno­
rocznej służby. Rozwój przemysłowy ł 
finanse polskie zmuszają nas do opero­
wania w- większej części ludźmi, a nie 
pozwalają na zwiększenie elementu tech­
nicznego.

Referat p. Polakiewicza trwał 5 go­
dzin. Dyskusją była naogół bardzo me­
rytoryczna. Po dyskusji odpowiadał wi- 
cemin. gen. Składkowski. Urządzona 
pokaz nurków, spadochronów, swetrów. 

[koszul i t. d. Pokaz ten wywołał duże 
zainteresowanie.

buDtkową. W chwilę po-tem nadiS'zedł po­
ciąg -z Paryża z drużyną ratowniczą i 
sa.y<itąrj'usztaimi. Zainstalowano dwa silne 
reflektory, w których świetle praca nad 
uprzątaniem gruzów trwała do rana, 
lecz nie jest ukończona. Wydobyto 1(1 
zabitych, 21 ciężko' rannych, pozatem 
killku.naistu osobom, lżej poszwanikowa­
li ym. ud'z:elono pomocy.

Na malej stacyjce Saint Ju&te diztieją 
*ię rozpaczliwe sceny. Kobiety i dzieci 
głośnio wzywają mężów i ojców. Pocze­
kalnię przeksiztałcoiio w lazaret. Zwłoki 
ofiar katastrofy spoczywają w pokoju 
zawiadowcy.

Początkowo przypusccaa-no, że powo­
dem katastrofy było pęknięcie osi iw jed 
nym z wagonów iw tym kierunku pro- 
daclzono śledztwo. Jedinakże komisja, 
techniczna, która przybyła db Saint Ju- 
s=te o godtz. 4 .nad ran©**!,  usitaTłai, że zwrot 
liica była przepiłowana. Świadczą o tem 
ś-aóy pilnika. Zamachowcy mieli zada­
nie ułatwione ze względni ha desizoz i 
cjomnościi.,. panujące w tem miejscu.

W zburzonym domu kolejarzy są. rólw 
nie?, liczne ofiary. Miejsce (katastrofy 
obstawiła nad ranem żandarmerja. Obce 
psobv niie są doDUiszczNune. śledztwo trwa
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Z|AZD PISARZY KATOLICKICH 
ZNAMIENNE UCHWAŁY ZJAZDU.

pręży­
li. prof 
Konrad 
imfuikt 

łUclade-

W niedzielę dn. 17 h. m. odbył dę 
Ra rdzawię ogólmo-ipoihski zjazd pisarzy 
katolickich. Zjazd poprzedziła uroczysta 
msza św. celebrowana przeiz J. Em. ks. 
kardynała Katowskiego w katedrze św. 
Jana o godż. 10 rano. Obrady .roząwcłwy 
ly s.ę o godiz. 12 w sali rady miejskiej. 
Na zjazd przybyli dziennikarze katoliccy 
z całej Polski-, liczni przedisławic.icłć tln- 
chowicństwa, oraiz zainteresowaną pu­
bliczność. Zjazd Zagaił i wypowiedział 
dłuższe przemówienie o cetlaoh i żąda­
niach pisarzy katolickich J. Em. ks. kar­
dynał KakowBiKf. W pirizemówienili &Wem 
wysunął k-s. kardynał pięć tez, które, zda 
niem jego, zostaną nie wątpili wie uiwzględ 
monę w uchwałach zjazdu.

1) Nasza publicystyczna i prasowa akcja 
katolicka nie może w przyszłości iść tą sa­
mą drogą, jaką szła dotychczas, to jest na 
własną rękę, bezwładnie, obojętnie albo na­
wet niechętnie ustosunkowując się do zorga­
nizowanego ruchu katolickiego.

2) Co rychlej przeto należy utworzyć trwa 
ly i silny zespól organizacyjny pisarzy kato­
lickich, któryby popierał, jednoczył i uzga­
dniał wszelką szlachetną inicjatywę lub 
pracę podjętą na polu piśmiennictwa ka­
tolickiego, oraz obmyślał praktycznie skutecz 
ne środki przeciwdziałania szrżącej się w li­
teraturze pornograf j i.

5) Członkowie zrzeszenia pisarży katolic­
kich winni popierać i zasilać swemi praca­
mi oraz zabiegać o zakładanie nowych pism, 
zwłaszcza pisma poświęconego rzeczowej kry 
tyće literackiej. Szkodliwem bowiem jest u- 
mieszczenie przez -pisarzy katolickich arty­
kułów w wydawnictwach niechętnie, albo 
nawet wrogo usposobionych względem Ko­
ścioła i katolicyzmu lub propagujących kult 
ciała i brudną pornografję.

4) Byłoby bardzo wskazanem, aby zrzesze­
nie pisarzy katolickich weszło do zespołu or­
ganizacyjnego djccezjalnej i krajowej akcji 
katolickiej w celu utrzymania ścisłej łącz­
ności z hierarchją kościelną.

5) Cała działalność zrzeszonych pisarzy 
katolickich, winna oprzeć się na zasadach 
wiary i etyki kościeluej.

Następnie dokonano wyboru 
idjum, w skład którego weszli 
dir. O^ka.r Heleeki redaktor 
Ol-ćhowicz, dir. Morawski, ks. 
Kłos, -Anna Słomczyńska, Mar ja 
wiczówma, Stanisław Miła^zewski, prof. 
Cywiński, red. Klemens Jędrzejewiież. 
Na program ' z ja zidiu zło-żyly się refera­
ty d'r. hloraw-skiiego o organizacji pisą;- 
rzy katolickich, prof. Heleekiego ha. te­
mat:. .jPiearzc w Pól&cę w obronie zasad 
katolickich1'. W godzinach popołudnio­
wych obrado-waly komisje stałuitoWo- 
orgain izacyj na i obrony zasad kałolickich 
O godiz. o.30 odiyylo się plenarne poje­
dzenie, nil którem odczytano sprawozda­
nie i wnioski komisji, a nasitępmie wy­
głosił referat p. Stanisław Milać-izewśki 
na temat „Prą.dy katolickie w Ute ra tu­
rze współczesnej '. Na zakończenie zjaz­
du o godz. 8.15 -wieczór odbył sto raiuł 
u J. Em. ks. kard. Rakowski egu w pa­
ła eu .arcybiskupim..

Na zjeździe powzięto następujące 
uchwały, przedstawione przez prof. 
St a n isła w a S t r oński e »• o.

Ogólnopolski Zjazd Pisarzów Katolickich, 
pierwszy w Odrodzonej Polsce, nawiązuje 
nić do świetnych tradycyj piśmiennictwa 
polskiego wieków ubiegłych, ożywionych 
wielką ideą religijną i narodową.

Kościół był krynicą, w której Naród czer­
pał życie duchowe. We Wszystkich czasach, 
w chwilach wielkich dzieł i chwały, a tak 
samo pośród wstrząsów i obaw, ilekroć Na­
ród rzuł potrzebę ujawnienia i utwierdzenia 
swego ducha, zwracał się ku Bdgu. Z pomię­
dzy wszystkich literatur, powiedział Mickie­
wicz, jedna tylko — polska nosi na sobie 
r.echy kapłaństwa, gdyż w czasie niewoli dla 
Narodu stawała się ona księgą natchnioną 
proroków, a twórców swoich stroiła w cier­
niowy wieniec cierpienia za miljony.

Zjazd Polskich Pisarzów Katolickich, ohra 
dując w czasach, gdy mnożą się objawy du­
chowego zdziczenia i łamane są zasady ła- 
cińsko-zachodniej cywilizacji, w której pod­
stawach tkwi poszanowanie godności czło­
wieka, pragnie pracować w tym duchu, aby 
zapanowała w życiu osobistem i żbiorowem 
nauka Chrystusa Pana: miłości, sprawiedli­
wości, pokoju.

Świat przeżywa dziś burzę zarówno gospo­
darczą, jak i duchową. Przeciwko rodzinie 
zwłaszcza, na której opiera się byt społe­
czeństwa, skierowane są szczególnie groźne 
zamachy. ZagtożónĄ została Wolność ósóbistst 
i wolność sumienia, w granicach, jakie tu 
stanawia prawo Boże. .- •>

Czasy obecne są brzmienne w wypadki. 
Na piśmiennictwo nakładają te czasy wiel 

ki obowiążek czujności j obrony ducha cy­
wilizacji przed znieprUwnieniem i zniszcze­
niem. . *

W tych warunkach polskie piśmiennictwo 
katolickie, kierując się wskazdhami. encykli 
ki Stolicy Apostolskiej doby ostatniej, musi 
spełnić swe zadanie, stając w obronie ładu 
i wolności przez poszanowanie praw Bożych 
i ludzkich. Nie mogą go krępować żadne u- 
boczne względy. Musi pozostać sobą, wierne 
swoie odwiecznej myśli nrzewodniei. uie-

Zależne i ofiarne.
1) Ogólnopolski Zjazd Pisarzów Katolic­

kich w Warszawie stwierdza, że naczelnym 
obowiązkiem tego pokolenia polskiego, któ­
rego udziałem, dzięki zrządzeniu Opatrzno­
ści oraz wysiłkom pokoleń poprzednich orra-z 
własnym, stało się wskrzeszenie niepoglcgłej 
Ojczyzny, jest pochód w . dalsze dzieje Naro­
dów z wiarą i przekonaniem, że, jak Poń- 
stwo Polskie powstało jako chrześcjańskie, 
było ostoją Chfżeścjaństwa, tak też- i w 
przyszłość swą iść musi jako państwo chrzę­
ść ja ńskie.

2) (Uchwala ta poświęcona jest sprawie o-
becnej 'niedoli gtSSpbdarcżdj, "w mysi ostat­
niego listu Ojca św. do biskupów z dnia 2 
października r. ub.}. • ■ - -

3) Ogólnopolski Zjazd Pisarzów Katolic­
kich w Warszawie zakłada stanowczy pro­
test przeciwko wszelkim zakusom podważa­
nia fundamentów rodziny chrześcjańskiej, 
i. postanawia zwalczać projekt ustawy mał­
żeńskiej, przygotowany przez Komisją Ko­
dyfikacyjną, który chciałbY narzucić obo­
wiązkowe małżeństwa cywilne, rozwody i 
sądownictwo świeckie dla Sakramentu Mał­
żeństwa. Sakramcntalność małżeństwa i je­
go nierozerwalność jest bezcennym skarbem 
społeczeństwa, bo podwaliną jego żdrówia 
moralnego. Nieskalana polska rodzina chr/.e 
ścjańska jest też rękojmią,^.sijj- Narodu i 
potęgi Państwa.

4) Zjazd stwierdza, żfe zamierzone’ posta­
nowienia projektu kodeksu karnego (art. 
231) uchylające w rzeczywistości odpowie-, 
dzialność za przestępstwa prżetiwko powsta 
jąceinu życiu ludzkiemu, gódzą ,w prawo do 
życia i w przykazanie Róże. - ;■Bunt miasta chińskiego przeciw rządowi

Wojska japońskie zbliżają się do Charbina.Charbina
LONDYN, (8.1. W stolicy prowincji 

Fo - Kjein, mieście portówem Fu - Cziou 
przy ujściu rzeki Mim - Ka wybuchły 
groźne rozruchy,. ktore obecnie przeisto­
czyły sto w otwarty bunt. Hallem do 
aiwamtur był przyjiazd do Fu - Czou po-

PRZY 20 STOPNIACH MROZU NA FRONCIE
Ostatnie walki na froncie południowo-mandżtirskim toczyły się wśród silnych mrozów. 
Dowództwo chińskie ittlisiało w tych warunkach wyekwipować odpowiednio swych żoł­
nierzy, dając im ciepłe czapki, płaszcze i rękawice. Niektóre oddziały chińskie, jak to 

widzimy na iśtuśtracji otrzymały również narty.

Projekt skoszarowania 
bezdzietnych Francuzek.

W. towarzystwie „Ochrony .rasy fran 
cuskiej" w Paryżu powstał sensacyj­
ny projekt, który znalazł wielu zwo­
lenników wśród Francuzów i stal się 
przedmiotem żywych dysput. .

Ze,szczególną pasją najołniast, ż;wal- 
czają go Francuzki, nazywając po­
mysł barbarzyński.

Twórca projektu dr. Betuel przy­
szedł do przekonania, iż żądne środki 
nie są w stanie zapobiec, wyludnieniu 
iię Francji, skoro kobiety, .nie chcą 
wydawać na świat dzieci*  Trzeba więc 
je zmusić do spełnienia obowiązku pa 
trjotyćznego.

Ród męski ujęty, jest w.surowe kar 
by organizacji wojskowej. Od każde­
go Francuza wymaga, ojczyzna, . by 
przelewał swą krew i ginął na polach 
bitew. Kobiety natomiast mają jeden 
obowiązek tworzyć nowe pokolenia, 
jednak' obowiązku teso .n.ie sDełniają

.5) Zjazd stwierdża, że przygotowany prżęż 
komisję kodyfikacyjną projekt ustawy o 
aktach stanu .cywilnego, nie tylko wyłącza­
jący duchowieństwo od ich sporządzania, 
ale przedewsp.ystkiciu zoiiszący w aktach u- 
rodz.enia, ślubu zejścia wymienianie wyzna­
nia i stwierdzenie dokonania obrządków rc- 
bgijąych (art. 126, 172, 198 i .inne), znoszący 
ujawnianie przynależności religijnej, pomi­
ja zepcwiiiojic konstytucyjnie uznanie re- 
Ugji i torttjć drogę ńcżwyznąńtowości.

6) Zjazd zwraca uwagę na groźny zalew 
rozwiązłości w pismach i książkach, w tea­
trach i kinach. Niebezpieczne to zjawisko, 
wiodące ku rozprężeniu oBycżajów, jest za­
czynem rozkładu na ziemiach naszych.

Pisarze katoliccy dbali o to, by literatura 
zachowała całą , swą twórczą swobodę, uwa­
żają jednak za swój szczególny obowiązek 
walkę z posiewem zepsńcia a popieranie zdro 
węj i silnej literatury pięknej, odpowiedniej 
godności odrodzonej Polski; Lecz do walki 
lej iniisi stanąć także całe społeczeństwo 
przez bezwzględny bojkot niemoralnych 
pism, książek i widowisk.

7) Zjazd wzywa: a) wszystkie pisma ka­
tolickie, aby i nada ściśle przestrzegały kie­
runku.. -katolickiego zarówno w doborze ar­
tykułów, jak i zamieszczaniu oglószeń, a w 
szczególności, aby unikały niezdrowej sen­
sacji w opisach przestępstw i brudów żyfcio- 
Wyth; b) wszystkich pisarzów, stojących na 
grtnicie etyki chrześcjańskiej do nieżamiesz- 
czania. swych artykułów w pismach, zajmu­
jących stanowisko Z tą etyką niezgodne; 
c) cale spotoczeństwo katolickie do czynne­
go poparcia prasy katolickiej przpz jej sta­
łe czytanie i rozszerzanie.

borców1 podatkowych z Na.nkinu. Mić-
s.zczaństXvo odmówiło płacenia podat­
ków., poborcy zostali uwięzieni,, a policja 
miejscową... rozbrojona.

W <kltpO'wiedz; na bunt rząd nanikiimeiki 
wysiał do Fu - Gzom silny oddział' woj-

lub wykony wuja go coraz gorzej.
W tym celu dr. Betuęd opracował 

[Jroj ekt. następującej ustaw y.
lj Każda obywatelka francuska po 

ukończeniu 21 roku, życia odbyć1 mus: 
dziesięciomiesięczną służbę dla pań­
stwa.

2) Uznana przez komisję lekarską 
za zdolną dó macierzyństwa, poślubi 
jednego . z. przedstawionych sób:e 
trzech kandydatów. Zwoi utoną od wy­
boru może być ta obywatelka, która 
przedstawi.. własnego kandydata, za­
twierdzonego przez komisję lekarską,

3) Od chwili zaślubin pozostaje oby 
wafelka przezlO miesięcy skoszaro­
wana, otrzymuje ubranie, jedzenie, 
mieszkanie i ścisłą opiekę lekarską,

4) Jeśliby w. przeciągu 10 miesięcy 
nie została matką, pobyt w koszarach 
przedłożony będzie, na nas(ęDnv, okres.

Tryumfy Hitlera
W CAŁYCH NIEMCZECH.

BJSRLIN, 18.1. Przywódca partj'i ludo- 
■wej, Dingcldey, oświiadcżyk iż, jakkoil- 
•wiek w wiełil puinktach firie zgadiza się 
jeśZcze ż-Fliit'lerem, jednakże stTOftniictwo 
J udowe poprze jego akcjet zmierzającą 
do z.riz<ujceiniia odszkodowań (wojohnycli.

Również w Duc^cldó^fie miójisCOiwa Or- 
gaąfżacja ludowców wyipOWiiediz<iiała sif 
ppzcciiwko komediłl foiZlhr&jiOn-bwej' 
Mówcą, poseł do Roichtstaigu, Schłaufkór. 
•ostro, atak wal Briihiinga źia jego bhlwiO-L 
mość w po-liityce.

BERLIN, 18.1. W pńńtstciwkił Żwdąziko- 
■weau Oldenburgu, ukońc&ono zbieranie 
podpisów za rO^wląza-lniem laftiaigu. Ak­
cja ta była żabdejp^s-ana pfż-śiz hitlerow­
ców. Zebrano 51.600 podpisów, podcza*  
gdy do rozwiązania lantagu wystarczak 
16 tysięcy.

BERLIN, 18.1. Na walnym wiecu aka­
demików - hitlerowców7, zjawił się Adóll 
lliitłer. Młodizież powitała go puzez 
szyMowślkie fltoidińiesienie raimićn. Hitler 
wygłosi! płomicńiną mowę, w której pr^t 
jirciwadiził tezę że studenci n.ie pówinmi 
całkowi ci e zasklepiać się w sludjowank 
książek, lec® przodować w ruchu wyawo- 
leńczym.

— Walka, którą prowadzimy — tZekł 
Hitler — jest wailką o usralfachetnień.i^ 
duśizy naródu niemieckiego i dllategc 
muszą przyizwać was do sizeiregów.

skpWy, który ptklżtolił los poltojaińtów. 
Żolntorży rozbrojono, a. następnie efor- 
•mow-amo z nich wtósiną armję, do której 
przyłączyły się tysiące ochotników, prze 
watżnto chłopów podmiejskich.

Airrnja ta roftdźieBwfcy się ma trzy oto 
działy, poma^zorowalia w głąb lądu. Od­
działy, posuwając się naprzód, rozwiązu­
ją garnizony rządowe w inla^tach i mia­
st cczkaic.li, konfiskują pioniądze w ka­
sach skarbowych i nakładają iwlaiśne 
pódatki. RaibiUhiki są na porządku dżton- 
myim. Według oMa'tntoh wiadiombśti, pó- 
wstaiicy óp-anowaili ujście rzeki Miii - Ks 
między F>u - Dżou a Czan - Le. W ręce 
:ich wpadly parostatki rządowe.

LONDYN, 18.1. Miasto Hamikou nad 
•rzeką jfttng - We - Ki-an.g jest zagrożone 
przez zibo^zewi.zow-aUą armję chińską. 
Komilini&tyczne oddziiały zajęły Chwańg’ 
Poi i iznajdują się juiż w odległości 15 
kilometrów od Hainikou, Wojska rządo­
we iwy&liane pa- sipotikaniie bole-zewi ków, 
dostały siię do niewoli.

W Iłarakou pa-iiiuje popłoch. Wielkie te 
miasto. licżnic za<mie:Ś zkale pinżez óiidiżó- 
ztomców, było wa<żnyim ośrodkiem han­
dlowym na Jang - Tsc - Kiang. Cuid&O- 
ztomcy likwidują interesy, przenosząc 
się częściowo do Szanghaju, częściowo 
do Kantonu.

Komendant armjii komuinifeitycżnej, 
gen. Szen - Cząng. wysłała do miasta 
Hamikou emtoa.rjilśzów z żądaniem złoże­
nia ofczymiiego okupu.

DONDYN, 18.1. Samoloty japońskie 
rozpoczęły już b&mibd-rdówa.ńie okolic 
Charbina,. w ępilu- wytępienie, grasujących 
tam band, .rozibójipiczych, Najbardziej . 
ucierpiało miasto ]u-Szu.

Na ' zachód od " • Oliarbina., podczas 
bomlbańclo^ani a. z samolotów ■wytocialia 
w powietrze prochownia chińska,' przy- 
czein 40 osób poniosło śmierć.

Natoży , oczekiwać rychłego zajęcia 
Cha-rbiinaWojska japońskie otaczają 
miasto' pierśUeniicm. W samym Chairibl- 
jde ąiema właściwie żadnej, władcy., gdyż 
zarówiio gen. Maa jak i hlmi generalOłWtie 
chińscy zaoiiech a-l*  akcji /zbrojne j prze­
ciwko Jaip'0-nji. Władka‘ W okolicy nale­
ży - cżeściówo d o oddziałów partyzanie- 
kiićh, które ciągłomi napadami ni epoko*  
jh ■. wójeka • jaipofrsk ie.;

Z Kj r.yn u wyrus.zyły, w .kięrumku Oha*r  
Iłi-iią'-póśilkj japońskie,, obiiczame na 
6,000 bagnetów. Ż chwilą., gdy wojaka te 
zdołają uporać Się ż pairtyźątitamk nastą­
pi ostateczne zajęcie ChUT-b^na.

Śwędienie ciała oraz wszelkiego rodtaju wy*  
rauty skórne usuwa

KREM LAIN-AGE (z Kogutkiem)
H«it to idealny, nieszkodliwy kosmetyk, usuwa­
jący wady naskórka tak u dorosłych Jak i u dilettl

R. M. Sd. W. Nr. 5333. 6933
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ROZMIARY PRZESILENIA
Odzienie stwierdza się wiele nader przy­

krych faktów. Wszyscy, bez względu na 
swoje polityczne zapatrywania malują po­
łożenie gospodarcze w bardzo ciemnych ko­
lorach. Wyraz: katastrof a“ przestał już być 
niecenzuralnym, gdyż można go znaleźć i w 
pismach rządowych. Stwierdza się, że rol­
nictwo jest niewypłacalne, że ugina się pod 
ciężarem długów. Rejestruje się niemal co- 
dzień coraz to nowe firmy przemysłowe i 
handlowe, które popadają pod nadzór sądo­
wy, lub zwyczajne bankructwa. Z Górnego 
śląska przychodzą wieści bardzo groźne. 
Psują się widoki naszego wywozu, pienią­
dze odpływają z banków.

I co dalej? Jakie z tego wszystkiego wy­
pływają wnioski? Od czasu do czasu wy­
powiada się nadzieję, że może będzie lepiej. 
Słychać o różnych doraźnych zarządzeniach, 
które nic mogą mieć istotnego znaczenia. 
Rozlegają się wezwania do tego, by cier­
pieć, by zaciskać zęby, by przetrzymać. Ale 
to wszystko nie wystarczy. To wszystko nie 
stanowi tamy przeciw pogłębiającej się- de­
presji.

Był czas, kiedy utrzymywano, że nasze 
przesilenie jest tylko fragmentem światowe­
go przesilenia, a więc gdy gdzieśindziej po­
prawi się konjunktura, to i u nas będzie le­
piej. Ale obraz tego, co się dzieje w całym 
święcie, nie budzi otuchy. Raczej można 
przypuszczać, że oddziaływania stanu go­
spodarczego świata na Polskę będą miały 
ujemny charakter. Polska musi się bronić 
przed niejednym wstrząsem, który idzie 
z zewnątrz.

Ale powiedziano nam przed paru miesią­
cami, i to z oficjalnej strony, że Polska 
„oderwała się4’ od kryzysu światowego. No­
wy sukces. Mamy więc nareszcie swój wła­
sny kryzys. Jednak taki punkt widzenia, 
słuszny, czy niesłuszny, musi mieć swoje 
konsekwencje. Bo jeśli światowa konjun­
ktura nie ma już rozstrzygającego znacze­
nia,, to wtedy nasze położenie gospodardcze 
jest zaleźnem od naszej woli, od naszego 
wysiłku, od celowej polityki gospodardezej.

A tymczasem tej polityki gospodarczej 
nie widać. Można stwierdzić istnienie róż­
nych wysiłków, które idą w rozbieżne stro­
ny. Raz dąży się do obniżki cen, a równo­
cześnie państwo, jako przedsiębiorca pod­
wyższa ceny, tworzy kartele, które te ceny 
mają utrzymać na wysokim poziomie. Raz 
potępia się etatyzm, a równocześnie kupuje 
się nowe przedsiębiorstwa, wprowadza co­
raz surowszą reglamentację życia gospodar­
czego. Niema koordynacji nawet między 
działaczami różnych organów państwowej 
polityki; a już całość naszego gospodarstwa 
narodowego wikła się w sprzecznościach.

Mógłby ktoś powiedzieć, że w tern wszyst- 
kiem jest jednak plan, ale ogółowi niezna­
ny; że jest on pewnego rodzaju tajemnicą 
państwową. Wiele jest tajemnic w państwie, 
jednak zasady walki z t. zw. przesileniem 
gospodarczem, które w tej chwili jest czemś 
więcej, niż zwyczajnem przesileniem, choć­
by nawet istniały, nie mają wartości, gdy 
są tajemnicą. Powodzenie tej wałki zależy 
od wiary społeczeństwa, od jego przekona­
nia, od jego optymizmu, opartego na kon­
kretnych danych. Nie wystarczy zapewniać, 
że władze w każdych warunkach utrzymają 

I likier przed sądem 'beriliińsikinn, g-d®.ie 
o-clipowi ad a z oskarżenia Steinde&a o obra­
zę. Proces ten w^zibudzd w Niemczech 

wielkie ziaoinitereso-wame.

spokój, że bez względu na to, co się będzie 
działo, władze nie zejdą ze swojego stano­
wiska. Spokój ostatecznie panuje i na cmen­
tarzu.

By uniknąć dalszych załamywań się na­
szego życia gospodarczego, nie wystarczy 
„spokój“ w czj"sto negatyw nem znaczenin. 
Bezsilną może się. okazać najsilniejsza wła­
dza. Ma ona olbrzymi wpływ na życie go­
spodarcze. Ale wpływ o charakterze prze­
ważnie represyjnym. O iłe chodzi o pozy­
tywny rozwój tego życia, to ta władza ra­
czej panujć, a nie rządzi. Gdy nie zdoła 
uruchomić sił społecznych, gdy nie zdobę­
dzie niezbędnego dzisiaj kapitału, bo kapi­
tału zaufania, nie zdoła się z trudnościami 
uporać. Bez tego pierwiastka może ona tyl­
ko jedno zrobić: przejąć na swój rachunek

Jdeo-łogija — n<a księżym.

Z NOTATNIKA SEJMOWEGO
Wystąpienie min.

Warszawą, 17 stycznia.
Na sobotniem posiedzeniu sejmowej 

komisji budżetowej zaprezentował się 
po raz pierwszy w charakterze mini­
stra .-praw wewnętrznych płk. Broni­
sław Pieracki. Na szczegół ten położył 
oń specjalny nacisk i może temu nale­
ży przypisać, że przemówienie jego 
było bardzo obszerne, szczegółowe, wn-j 
•kające w detale i starające się wszy­
stkie poczynania umotywować.

P. Pieracki przeszedł z wojaka do 
czynnej polityki parlamentarnej w r. 
1928, kiedy został w- ok>r. Nowosądec­
kim wybrany psłęm do Sejmu. Było 
to pierwsze wystąpienie polityczne po­
za wojskiem. Został odrazu wicepre­
zesem klubu BB. rozeszła się też o 
nim tama, że jest to człowiek zdolny 
i jeden z czołowych przedstawicieli 
grupy pułkownikowskiej. Po krótkim 
pobycie w- sztabie generalnym, prze­
szedł do prezydjuin Rady ministrów, 
do Ministerstwa spraw wewnętrznych, 
w poprzednim gabinecie p. Sławka był 
wicepremjerem, teraz kieruje M.S.W., 
a — słusznie czy niesłusznie — kola 
polityczne w nim dopatrują się przy­
szłego następcy p. Prystora.

P. Pieracki objął stanowisko mini­
stra 6praw wewnętrznych po gen. 
Składkowekim. Gen. Slawoj-Stkład- 
kwski reprezentuje typ swoisty: pe­
łen temperamentu, żywy, agresywny, 
głośny jest ze swego dwukrotnego 
wystąpienia, nacechowanego bezwzglę 
dną szczerością:

— Nie glos Sejmu jest dla umie de­
cydujący. Możecie panowie —- mówił 
z trybuny parlamentarnej do posłów7 

wjKrataać mi sto razv voium nieuf- 

całe życie gospodarcze, wprowadzić prze­
wrót wr kierunku zastąpienia prywatnej go­
spodarki przez gospodarką państwową.

O ile się do tego nie dąży, to trzeba so­
bie powiedzieć wyraźnie, że dzisiejszy za­
stój, dzisiejsza depresja tylko wtedy ustą­
pi, gdy w' cały naród wstąpi nowy duch, 
gdy zbudzą się siły, które dziś marnieją 
lub drzemią w' ukryciu. Mechaniczne akty 
władzy na nic się zdadzą. I dlatego niepo­
dobna jest podkreślić dość mocno, że przesi­
lenie obecne, gdy stało się już i psychicz- 
nem przesileniem, jeet równocześnie wiel- 
kiem przesileniem politycznem. Ogarnia ono 
całe życie zbiorowe narodu. Nikt nie zdoła 
go zamknąć w ciaśniejszych, dogodniejszych 
dla swoich celów granicach.

R. RYBARSKI.

Pierackiege w Sejmie.
ności, dla mnie rozkazem pozostanie 
wola i rozkaz komendanta i pozostanę 
-na tem stanowisku, dopóki się będę 
cieszył zaufaniem komendanta.

To był motyw decydujący i kie­
rowniczy w taktyce i zachowaniu sic 
p. ministra Składkowskiego. Stawia! 
sprawę twardo, a otwarcie. Rozkaz a 
przedewszystkiem zaufanie Józefa Pił­
sudskiego były dla niego najcenniej­
szym walorom.

Minister Pieracki, jakkolwiek nale­
ży do tego samego, co p. .Składkowski 
obozuidotej samej grupy — nie sta­
wia kwestji ,na gruncie tak uczucio­
wym, co jego poprzednik. Jakkolwiek 
i u niego niewątpliwie w organizacji 
wewnętrznej stanowią dużą rolę wa­
lory te same, co u p. Składkowskiego 
— stara się on występować jak ścisły 
stróż prawa, litery ustawy, liberaliz­
mu i Konstytucji. Przemówienie jego 
powlywało się na artykuły Konstytu­
cji, od czego, tak bardzo odwykliśmy 
zapowiadało apolityczność i apartyj- 
liość administracji, podkreślając obo­
wiązki obywateli wobec państwa, sta­
rało się utwierdzić w' słuchaczach prze 
konanie o zasadzie równości wszyst­
kich wobec prawa.

P. Pieracki należy do rzadkich mi­
nistrów7, którzy odpowiadają na in­
terpelacje; w7 dyskusji notował szcze­
gółowo wszystkie zarzuty, prosił o 
dodatkowe informacje. o szczegóły, a 
w replice poruszał niemal wszystkie 
ws pomnianę bo lączki.

Zastosował metodę uzasadniania 
wszystkiego różnymi ględ i ilu­
stracjami. Przeprowadził ją bardzo 
konsekweninie w swera wyśtapim+u.

Było to niyeąti. na którem: przed­
nia wiciele Rusinów Matczaik i Baran 
odpowiedzieli, że rzeczywistość rusiń- 
<ska nie czyni ludności podatnej do u- 
względniania psychologicznych eks­
perymentów ministra: przedstawiciel 
Żydów pos. Rozmarin dochodził dc 
fantastycznych wniosków, że rząd 
..pierwszy nieantysemicki" poddają 
się sugestji obozu narodowego, a po­
słowie narodowi nagli z teorji. i idei 
przejść na ponury grunt naszej rze­
czywistości. P. Ryniar wyka.zał, że 
p o 1 i i y k u a d m in is t rac y jn a o b cc n e g o <s y 
Steniu doprowadza do całkowitego 
skneblowajnia życia społecznego, a p. 
•Wierczak odezwał się z całą szczero­
ścią, ujmującą kwestję najprościej 2 
n aj bezpośredniej:

— Jeżeli chcecie być lojalni wobec 
opozycji, powiedzcie otwarcie: robi­
my Uiiawę o zgromadzeniach, aby 
wszystko wziąć za łeb. robimy ustawę 
prasową, aby ją poskromić, robimy 
ustawę o samorządzie, aby mieć ludzi 
zależnych od siebie, ależ nie mówcie, 
panowie, że idziecie zgodnie z Koaisty*  
tucją!

Rzeczywistość polska odbiega —• 
jakżeż daleko — od obrazu, który 
przedstawił p. .minister spraw wewn. 
Rzeczywistość jest bardzo twarda, a 
formy . p. Składkowskiego i metody 
stawiania kwestji są zgoła odmienne. 
Cel mają ten sam. a czyjeż metody są 
szczersze?...

II. W.

Skandal
W „POLSKIEM RADJO“.

Przed kilku miesiącami dyrekcja 
„Polskiego Radja" usunęła dwu pro­
fesorów Uniwersytetu Jagiellońskiego 
ze stanowisk kierowników działów 
rozgłośni krakowskiej: usunięty zo­
stał kierownik działu odczytowego 
prof. Jan Nowak i kierownik działu 
muzycznego prof. Zdzisław Jachi- 
mecki. Nastąpiło 10 z polecenia mini­
stra poczt i telegrafów płk. Boernera.

Wobec opuszczenia tych stanowisk 
przez prof. Nowaka i prof. Jachimec- 
kiego rada programowa rozgłośni kra­
kowskiej uchwaliła wystosować do 
nich lisiy z podziękowaniem i wyra­
zami uznania za ich dotychczasową 
pracę. W następstwie tych listów, pre­
zes rady programowej rozgłośni kra­
kowskiej prof. Michał Siedlecki otrzy­
mał od prezesa głównej rady progra­
mowej „Polskiego Radja" gen. Sta- 
chiewicza, niezwykle szorstki list wy­
rażający mu „naganę" i zarzucający, 
iż wysłanie do prof. Nowaka i prof 
Jachimeckiego listów z wyrazami u- 
znania było „niedopuszczalną krytyką 
zarządzenia ministra poczt i telegra­
fów płk. Boernera".

Oburzony tem niesłychanem wystą­
pieniem młodego generała, prof. Mi­
chał Siedlecki ustąpił ze stanowiska 
prezesa rady programowej rozgłośni 
krakowskiej „Polskiego Radja". rzą­
dzonego obecnie według metod ,gene< 
ra Is ko- kti pralskich.

Walka z gruźlicą
W ROKU 1951.

W roku ubiegłym istniało na tere­
nie całej Polski 321 poradni przeciw­
gruźliczych, z czego największa ilość 
poradni, mianowicie 56 przypada na 
województwo Kieleckie, najiiuńieijisza 
zaś ilość, tylko 6 poradni, na woje­
wództwo Pomorskie.

Z ogólnej liczby poradni 214 prowa­
dzonych było przez samorządy, 68 
prze,z towarzystwa przeciwgruźlicze, 
20 przez Polski Czerwony Krzyż, re­
szta przez Kasy chorych, kliniki uni­
wersyteckie, oraz różnego rodzaju or­
ganizacje.

W sanatorjach przeciwgruźliczych 
było ogółem 4.109 łóżek, w szpitalach 
zaś 3.495 łóżek.

Mi! minii!. I. łrmmkrtf 
o regularne wpłacenie prenumeraty 

za STYCZEŃ b. r.
za odebraniem od naszych roznosicielek 
odnośnych kwitów

m WYdawnicIao „Kiirjira Zacha!!!! aor



Nr. 1.4.„KUR JER ZACHODNI- wiórek 12 stycznia 1951 roku.
*'■ ....................... ...... „ .... „Ti , , ' ..... .

PREMJERA W TEATRZE.

MISTIGRI
Wniedja w 5 aktach M. Achafda.

A-chatd Jeśt jednym z najmodaicj- 
sZych autorów Iiuikii,kk-h. W ubie­
giem seionie potaż pierwszy 'teatr 
Słały w Warszawie zapozna! publicz­
ność polską z .Wliardem. wystawiając 
jego „Jasia z księżyca". Na początku 
bieżącego sezonu teatr im. Stówdckie- 
gó w Krakowie wystawił „Mistigri". 
Łomedja ta znalazła się również na 
sććitie sosnowieckiej pod zmienioną 
eażwa ..Ittcyśniy już są". Błędne to1 
powiedzenie tlotnaczy się tern, że głó­
wny bohater końtedji. Zataote, teiiof i 
w następstwie tego obdarzony odpo­
wiednią do głosu skalą ubóstwa umy­
słowego, nie potrafi się Wyrażać po­
prawnie. Często mówi on o sobie: Ta- 
cyśffly już są. — Niewątpliwie byłoby, 
lepiej, żeby dla inteligentnej komedji 
Acheirda znalazł się i tytuł 1 tej saniej 
sfery.

Achtlrd na przestrzeni długich, ale 
i bardzo interesujących trzech aktów 
dowodzi, że można kochać, a nie wie­
dzieć dlaczego. W gtupm. wulgar­
nym tenorze kocha s:ę mądra, uittleft- 
towana Nćlł. Ponadto Zamore nie jest 
przystojny, natomiast dostatecznie 
mało uzdolniony, aby nie móc zarobić 
nawet na najskromniejsze utrzymanie. 
Mało tego... tenor zdradza swą boga­
tą, sławną i uwielbianą przez wszyst­
kich źóftć Neli. A m ino (o ona żyć 
bez niego nie może, Dziwi się i cierpi 
z tego powodu jej przyjaciel młodo­
ści Chalabte, dziwi się i wyśmiewa ją 
kochanka tenora, 1'anny, a Neli jed­
nak kocha i po półrocznej rozłące 
wraca do brudnego pokoiku tenora.

„Afetigri” to francuska współczesna 
transpozycja staropolskiego „Serce 
nić sługa, nie zna, Co to patny. Wewnę­
trzna prawda komedji jest tak daw­
na, jak miłość, a więc pamięta cżUsy 
stworzenia świata. Ćzeniuż Neli nie 
nazywa się li wali'

Jest jediiak pewna różnica. Zazwy­
czaj Wszyscy Romeowie i wszystkie 
Jallje, jeżeli rozdzieleni byli ttienawi- 
fcią rodów, różnicą przynależności ka 
stowej, odległością nie do przebycia, 
czy murem średniowiecznego klasz­
toru — to przynajmniej setce i umysł 
mieli na jednakowem miejscu. Tym­
czasem . obok Neli postawił Achatd 
głupca i to. takiego, który nawet 
wśród przeciętnych głuptasów uwa­
żany by był za ogramiCZOłtego na u- 
myśle. Arii sercem. ani umysl-tn w 
najmniejszym stopniu nie dorówny­
wał żonie. Gdy autor doda je, że i pod 
względem fizycznym nie był ideałem 
— wówczas ma nas ogarnąć zdumie­
nie. Ale ono nas nie ogaiólia, bo wy- 
eźuwamy dowolność, z którą autor 
stera się przeprowadzić tezę niewy- 
tłómaczalności uczucia kobiecego. Nic 
tteiw-nego, bo absolutne przekonanie 
■■widza o istnieniu tego, co sto nie da 
wytlftmaczyć — jeet wogóle niemożli­
we. Możemy tylko wierzyć na słowo.

Być może, że wystawiono w So­
snowcu kotnedję Achania dlatego, iż 
ważną rolę spełnia w ..Mistigri” łóżko 
i uroczy, negliż. Publiczność sosno­
wiecka od czasu powodzenia „Jej 
chłopczyka” posądzana jest o lubowa­
nie się w nastrojach sypialnianych. 
Mimo 'ewentualności istnienia takich 
powodów wystawienia „Mistigri", do­
brze, że ją wystawiono, choćby tylko 
ze względu na znakomitą budowę ko- 
med.ji i dowcipny dialog, nie 
mówiąc już . o dobrym postawieniu 
charakterów postaci tichardowskich.

Neli inteligentnie i z wdziękiem 
zagrała p. Zakrzyńska. Rola jest trud 
na, ale też i wdzięczna. P. Zaikrżyń- 
ska, umiejąca interesująco prowadzić 
rljalóg, znalazła w p. Gołaszewskim, 
jako tenorze, znakomitego partnera, 
ranny i Chałabre (Soboikowska i Ho- 
rowicz) stanowili' całkowicie popraw­
ne podcieniowanie charakterów tam­
tych dwojga. Impreearjo teatralny 
Ćormeau nie mógł znaleźć odpowied­
niejszego artystycznie i formalnie od­
twórcy jak dyrektora teatru p. Tań­
skiego.

Ciekawą konetrukcję deko-racyj 
dał ». Kościtsza.

K. Ć-rk.

Leczenie pracowników umysłowych 
przez Zakład ubezpieczeń w Król. Hucie.
Z Zakładu ubezpieczeń pracowni­

ków umysłowych w Królewskiej Hu­
bie otrzymaliśmy następujący komu­
nikat o warunkach, na jakich óbez- 
pieczeni mogą leczyć się na koszt Za­
kładu.

Wszyscy ubezpieczeni, leczeni na podsta­
wie art. 61 dekretu Prezydenta Rzeczypospo­
litej Polskiej z dnia 24.il 1927 r. o ubezpie­
czeniu pracowników umysłowych na wnio­
sek własny powołani będą do ponoszenia 
części kosztów leczenia.

Wdrożenie leczenia na wniosek chorego 
iiie będzie uzależnione od poniesienia przez 
niego części kosztów w następujących wy­
padkach: jeśli chóry pozostaje bez pracy, 
jeśli chory w czasie leczenia nie ma prawa 
do wynagrodzenia ze strony pracodawcyi 
jeżeli, ze względu na . materjalne położenie 
chorego (wynagrodzenie, stan rodziny, dłu­
gotrwała choroba) niemożliwe jest poniesie­
nie przez niego jakichkolwiek wydatków w 
Związku z wyjazdem na leczenie.

Zwolnienie od ponoszenia części kosztów 
leczenia może nastąpić w każdym wypadku 
tylko na podstawie decyzji organti rozstrzy­
gającego wnioski o leczenie.

Wszyscy inlii chorzy leczeni na wniosek 
własny, ponoszą sami koszty podróży i taks 
kuracyjnych, o ile jednak odległość od miej 
Sen zamieszkania do nlięjsjca leczenia prze­
kracza 500 klin. Zakład zwraca ubeżpieęzo- 
rtym koszty podróży powrotnej z miejsca 
leczenia do miejsca zamieszkania klasą III, 
pociągiem osobowym według taryfy ulgo­
wej.

Chorzy, nretitrzyniu jąCy rodziny, ubezpie­
czeni w grupach zarobkowych od C włąc/o 
nie wzwyż, utrzymujący zaś rodzimy ubez­
pieczeni w grifpach zarobkowych od F włącz 
nic wzwyż, opłacają ponadto tytułem zwro­
tu części kosztów utrzymania i umieszcze­
nia w domu zdrowia następujące opłaty 
dzienne:

KRONIKA ZAGŁĘBIA.te

19
Wtorek

KALENDARZYK.
Dziś Henryka
Ju&ro Fabjana
Wschód i łańca 7 m. 36.
Zachód „ 15 m. 58.

Kinoteatry w Zagłębiu
dżiś Wyświetlają: 

SOSNOWIEC
ZAGŁĘBIE: Ulani..; Ulani... 
PAŁACE: Romans oficera gwaraji.

DĄBROWA
WANDA: Wesoły porucznik.
ARS: Szary Dom.
KOMETA: Król Dżungli.
WANDA: WCsoly porucznik.

ZAWIERCIE
STELLA: Dziesięciu z Pawiaka. 
ARLEKIN: U progu gilotyny.

X OSOBISTE, feipektor leŁauekł Kasy 
chorych w Sosnowcu, dr. K. Ryder wró­
cił ż urlopu i objął swe obowiią&ki.
X NIEDZIELNY NUMER K. Z. 'Zosia l 
skonfiskowany prizez p. wicestfirósłę Izy*  
ęlórcsyka, który wręczył nam pisano U 
koinfisikacit dopiero około południa. Do 
tego Czasu cały perśóneil adiniiińiśtatejł. 
ekspedycji i maszyny rotacyjnej miis.al 
fzekać na wiadomość, która utnoiźikw.1 la 
wydatnie dtaiiglego nakładu K. Z. Pomija­
jąc Stratę matetjallną, jaką tego rótliza- 
jn oczeikliwanie powoduje, chcemy wy­
jaśnić, dhCżego niedziięllrty nawner K. Z. 
zóstał tak póżiio doiręczoiny.
X W SPRAWIE AUDYCYJ RADIO­
WYCH DLA MŁODZIEŻY SZKOLNEJ. 
Miailster wyznań religijnych i oświecę*  
tria puibłicżnego wydał kuratorom okrę­
gów szkołnych zarwądizente w sprawie 
spęcjallinyoh auidycyj radjowych, pr®e*  
■znaczonych dlla młodzieży szkolnej. Mi- 
■frster polecił, aby w szkołach, które po­
siadają odiWorniiki radjowe z głośnikami, 
oraz odpowiednie pOmieszczein:® i urzą- 
dzouiia, umożliwiono mlodizieży korzysta­
nie zę specjalnych auidycyj Polskiego Ra 
dja. W wypadkach, gdy nie nastręczy ło 
szczególnych trudności, minister poleca 
poczynienie odpowiednich przesunięć w 
plamie zajęć szkolnych dla' umożliwiłem i a 
młodzieży wysłuchiwani a tych amdycyj. 
Ponftnti dila młodzieży,' organiiżówauie 
przez Pofekie Rad jo dwa razy w tygod­
niu, są pierwszą próbą systematycznego 
zorga.nizowamja aracteetai sźkołnyeh.

samotni titrżym. rodzinę
grupy zarobkowe (art. 55)
C—E (120- 220 zł. 1 zł. —
F—It (220-550 żł.) 2 zł. 1.— Zł.
L—K (560—560 zł.) 5 zł. 1.50 zł.
L-M (560-720 zł.) 5 zł. 5.— zł.
N (pow. 720 zł.) 6 zł. 4.— zł.

Opłaty powyższe obniżone są o połowę: 
1) w saantorjach przeciwgruźliczych oraz 
w domach zdrowia w Krynicy i Zakopanem 
w czasie od marca do maja i od wrześnią 
do listopada włącznie, 2). w wszystkich po­
zostałych domacn zdrowia w czasie od 
września do maja włącznie.

Po dwóch miesiącach leczenia ustajc obo­
wiązek uiszczania opłat. Obowiązek ten u- 
sfaje również z chwilą utraty przez pracow­
nika wynagrodzenia ze strony pracodawcy.

Opłaty dzienne za okres przyznanego le­
czenia wini ubezpieczeni uiszczać przed skie 
rowanicin do domu zdrowia w razie zaś 
przedłużenia okresu leczenia, o ile możności 
przed rozpoczęciem korzystania z przedłu­
żonego okresu leczeni. Taksy kuracyjne 
winni ubezpieczeni wpłacać w zarządzie 
zdrowia lub w zarządzie uzdrowiska bezpo­
średnio po przyjeździe.

W miesiącach letnich wpływa w sprawie 
przyznania zapomóg na leczenie w uzdrowi­
skach tak wielka ilość podań, że zaledwie 
drobna ich część może być uwzględniona: 
w miesiącach zimowych natomiast przezna­
czone na ten cci sumy nie są w całości wy­
zyskiwane, tak np. w styczniu pozostało ńie- 
zużytych przeszło 70.000 zł.

Wobec tego, że w lecie istnieją niniejsze 
szanse uzyskania zapomogi na leczenie, wska 
zarie jest zwracanie się w tej sprawie w o- 
kresie ziomwym, tembardziej, ż.C przez całą 
zimę czynnych jest- 18 uzdrowisk polskich 
a mianowicie: Ciechocinek, Druskieniki,
Inowrocław, Iwonicz, Jaremcze, Jastrzębie- 
zdrój, Krynica, Miłowody, Nałęczów, 
Otwock, Rabka. Smukała, Szczawnica. Tru- 
skawiec. Wisła, Worochta, Zakopane i Żegie­
stów—Zdrój.

Teatr miejski
W SO8NOWCIJ.

Dziś mc wtorek, 19 l>.m. o giodiź. 8.15 wiecz. 
..TACYŚMY JUŻ SĄ!...“ (,;Miśtigri“), kome- 
<lja w 5 aktach M. Achatd a; Dochód z tego 
wtidoiwis.ka pnzeznadżouiy . na bezroboozych 
praco wn ików u mysio wy ch.

PO CENACH ZNIŻONYCH.
W środę 20 b.m. o god.z. 8.15 wiecz. ..AU- 

RELCIU, NIE RÓB TEGO"... po cenach zni­
żonych od 50 gr. do 1 zl. 50 gr. Doskonała 
komed.ja w 5 aktach T. Łopailewskiego, ilu­
strująca życic naszych sfer miesizczań^kich, 
w wykonaniu zespołu teatru miejskiego, 
tworzy wesołe i ciekawe widowisko.

W czwhrtek 21 b.m. o godiZ; S.15 wiecz. 
..PERFUMY MOJEJ ŻONY“, również po ce­
nach Z-hiżOnych od 50 do 1 zł. 50 gr., Żart 
karnawałowy w 5 aktach, bawiący widizów 
kttfiitoiifeffli sytuacjami i powikłan.iamń o-raz 
żvwa akcją i niefrasobliwą treścią.
’PrźódśprzOdaż b.iilctów w firmie Wł. Cze- 

ćho'Wfiki^gG .
,.WAU - łtAtJ4i („Bryś) - i.fidercsująca ko- 

ltiBd ja Hodgosa i Pęrcyvała, która na sce- 
ilid 'łódzkiej osiągnęła tekordową cyfrę 90 
przedstawień, ukaże śię na naszej scenie 
jako następna premjeraj sobotę dnia 
25 b.m.

Teatr Polski w Katowicach
repertuar

Wtór*  19 b-Bl, — „Dób Pas«Ual6“. Go*  
ściany występ opery krąkówskięj.

środa 20 b.rń. — „Matrykula 35‘‘. ,
Czwartek. 21 b.m. — ...Manewry jeśieilne’. 
SObóta 23 Kin. — ..Pod gwiaździstą ban­

derą” o gtkb. 15.30. ' j
Sobota 25 b.m. „Hiszpańska mucha'.
Niedziela 24 b.m. — „Księżńieżka Oitala" 

0 godiz. 15.50. ,
Nitóźtóla 24 b.m. — „Matrykula' 53”.
Wtórek 26 b.m, „Hiszpańska mucha", 
środa 27 b.ffl, — „Bohaterowie” premjera. 
Czwartek 27 b.m. — ..Mattykula 33”.
Sobota 30 ban. — „BóhateróWie".

X RABATY DLA DLTALISTÓW I HUR 
TOWN1KÓW TYTONIOWYCH. Nowa u- 
Stawa o sprzedaży wyrobów 'tytonio­
wych ustala następujące rabaty dla 
hurtowych i delailicznych sprZedawtów 
tyeih wyrobów: hturtoiwnicy korzystają i 
rabatu w Wysokości 10 do 13 .proc., priży- 
zn.a'W.a.ne.go indy w Iduallnie po‘SZ>ezególltiym 
bwrtowinioim przez dyrekcję monopolki, 
dełatóci zaś otrzymują rabat w wyisoilio- 
ści 9 proc, od ceny taryfowej, z ■wyjąt- 
lCm przedeięfciors-tw domowej sprzeda­
ży wyrobów tytoniowych, które to przed 
yębiorstwa korzystają z rabatu w wyso­
kości 7 proc.

Dyrekcja monopolm posiada prawo ab- 
iiiżenia rabatu za jednióBniesięcznem wy­
powiedzeniem w czasie do 30 czerwca 
l>.r„ po tym terminie zaś za wyipowie- 

.dzeniem iedinóTóczńem.

Wydatki i wpły wy 
OBWODOWEGO FUNDUSZU 
BEZROBOBłA w sosnowcu.

W dtmńu 12 etyczni ia 1932 r. odbyto 
pó^iediz^nie źm^ądiu. n.a którem 
clżono siprawożidnnie z ■d'Z>ia].alfiości Biura 
za miesiąc gt-udzień 1931 r., om uchwa- 
/1'Oiio preiJiimnnarz bnidiżctowy na rndesłąc 
Ltiity 1932 i., .Wyrażający śWę po stroni/ 
'•Ajpłyv>-ów zk 172.o50, po ronię wydiat- 
ków zł. 618.063, z. czego n.a akcję fc&sit 
kbwą zł. 600.400, wydatki zarżądiu 495 ?!. 
Komisję odlvoUWćzą ź>ł. 1.0tO i obwodo­
we bi*uifo  ż-1. 16.098.

Pozatóm izatząd Uchwalił zwrócić ś-ię 
cło iwtode ceindralmych F. B. o wyjedoió- 
nie u ip. mdilisifra pracy i opiekli spóteGż- 
nej objęcia akcją żasiłlkoAeą częściowe; 
za-tnudintonycli robotników w zakładach 
ipracy: T-wo zakłiaidów prżędiziallitii', bawei 
ny„ tkadini i bielarinii Sjp,
Alkę, w Zawierciu; Stów&rzyśfceiiie me- 
cha/ńików poKikicli ż Ameryki, Śjp. Alkę. 
Za‘kW.y przenlysłówe .,Potęba‘; w Porę, 
bie i Zakłady pfzemysto Avłók'łeinn'ic®eigO
C. G. Schon Sp. Akr. w kitó-
rych Zfairoibek tygoduio^y i powodm o 
głfanttC^ciii.ią produkcji
.pełmego umówionego zarobku za d*wa  
dffihi pracy w (ygodn.iii.

X OPŁATEK W N. O. K. W CffiLADZŁ 
Ubiegaj naedzieii, w tali gm-achu etrażry 
oguiowej w Czeladzi odbył śię tradycyj 
ny „opłatek'’ miejscowego koła N. O. K. 
W 'towar-zyiskiim wieczorku tom, odzna­
czającym się wyjątkowo *erdec*ńym  ną- 
strojem, wzięto udiział około 50 [pań, dc 
których przemówiła p. inz. Piotrkowska 
z Dąbrowy. Niezwykile rzeczowy, wygło 
szony że s«wadą, a przyitem aktu-atoy re­
ferat,. zebrane wysiiuch-any z dużem ża- 
interesćiwainiem darż*ąć  symjpatycz'ną pre­
legentkę nzę&istemii oklaskami. Uroczy­
stość ta trw-ająca kjllka goclmim, wśród 
'7-ebrainyich .pózOstaU-jła nader mik 
wspomnienia, zacieśniając łączące je wię 
zy dążność! ku wsipólncmii celowi, oraz 
świadcząc wymownie o żywotńóści NOK. 
koło Czeladź.
X Z KOMITETU JUBILEUSZU JÓZE­
FA WEYSSENHOFF A. Na odbytem o

■ atnio posiedzeniu komiftetu j<u'Meuis®a 
Józefa M-eyESePhóffa uchwalono zwró1 
cić tńę eto prezy dem łów miae^ którzy 
'a chodzą z sikład komitetu honorowego, 
aby w porozum i eriiu z miiejscowemi śto- 
waTżytjzeiniaimii L-terackiemn zorgamizó- 
wailii sekcje komitetu jil.bitouszówegó nś 
prowinejii. Ponadto positamowiono wydać 
odćżwę do śpoiecAeństwa w ©prawie da- 
iru narodowego dla Józefa Weye^efi- 
hoffa.
X CZELADŹ — W KARNAWALE. Mi­
mo biedy, kto możć (o sić bawi.,. One- 
gdajfe'za zabawa Żwidżkli podóf. reżemvy 
w Cżeladiżi, ćiiCśżyłiji «ię Ogrómifieihl, nie*  
nólow.auem ipowodiżefr.tm. PódObnió we­
soło, bawili tię LczCstuiCy zabawy ŃÓKL 
ilu '^atiifinie, któfa Odznaczając się do­
borem tOwafZyśtwa. cieszyła się *to-  
nióiejszem powód iienmim W ńajbÓił^żych 
dńiaćh urządża. zabawę C. K. Ś. W«^ól- 
u.Je z ; okółamiś oraz ,Legjityftiści“. Jak 
wittoć Czeladź w k^fńawaie bawd śdę

Samoobrona
przetl. skutkauij mcracjrniaiiiógó ótlizywUma 
śię’ PfZy cżęśteifi spożywaniu mięsu, któ?e 
w obecnym kryzysie jest śtóśtirikówó naj- 
tńpszyńi^ artykułem spóżywćżym, órgara.izm 
Większości śżczęgólńie W wieku star-
s.żytfii, pódłega stopiiiówemu sarnóżałtucim 
w&kiifók hagfóffiadz.ćniń sić w ustroju kwasu 
moCżów^go i iii.jivćli szkódliiWych dk zdro­
wia silbstanćyj: Wynikiem tego są ćhófóbyi 
nerek, pęcherza, wątroby. wadlliW&j prżć- 
miany maierji, bółć atfretyczne i pótlagtyćż. 
ne, Wzdęcia brzucha. Mbijanić się i sklón- 
imść dą obstrukcji.

Nic zmieniając dotychczasowego spośóbu 
udiżywlaiiia się można ufliknąć tyćn tak 
ipfizykryćtt. a często i pfżCwlekłyćh dółćgilra 
wmś;ci stosując napój pr^yfządżony i ziół 
.,Diuror: (otygiflaino). Złoto .Dłwoi'4 usu­
wają wszelkie sizkOćlliwc stibstoncje, wy- 
twm-zoiio w naszym organiźimdc.

Zióla ..Diurol"' zapobiegają cietipienioim 
pi‘Zy nabytych jtlż chpftwbaćh. jak rdwmież 
przyspieszają powrót dó żdfówia.

Osłodzony napar z żłół Diurol“ jest 
smaczirty, a. używany Stałe Zamiast herbaty 
jest Cżyinikiiem ńieza.stąp.iońyiii Zapobiegają- 
eyim śainoza-trit&iu Ofgattizmu — jak samo­
obrona.

Jeżeli zaniedbałeś chorobę broń się! Ni­
gdy nie jest żapóżno, jeżeli pić będziesz zio*  
la .:Diiii‘oi“.

Sposób użycia n-a ćpakowani u. Orygimałni 
żioła „pltwoł‘‘ Gąsećkiego (.z Kogutkiem) 
sprzedają jipteki i składv ainfećzfle. Róg 
Min*  Weułik Nj. 1466. 575
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Konferencja robotników
Z PRZEMYSŁOWCAMI.

W dniu wczorajszym odbył się dal­
szy ciąg konferencji prsódstawiińreli ro- 
Jyotm.ików z prwsiysłoweaffii górniozy- 
tni. Konferowali fprzcdśławiciclc N. P. R. 
przyiezem podobnie, jak przedstawi ciele 
„Pracy Polskiej" postawili szereg pytań, 
irzalleżniając zajęcie stanowiska «l od­
powiedzi na to pytanie.

W końcu tygodnia liuib w początku 
przyszłego oitllbęthi eiię dalsze kohfetcn- 
eje, które zadecydują, Czy o sprawie 
płac w przemyśle górniczym 'zadecydu­
je arbitraż, C'Zy toż konflikt naostrzy się.

X WYKŁADY PROF. REYBEKIELA. 
Jutro o godż. 7 wlecz, w sali szkoły go­
spodarstwa wiejskiego w Susalowou (Obok 
kościółka kolejowego) orłbĘidżie cię wy, 
kład prof. dr.. A. Reybekiela „o fiłozofji 
NictżśAheigó". Wykłady, ze Względu lia a 
ktualnóść prolbfemów -w niob fpOńuSiża- 
nyoh, gromadżą Wielu ducha czy.

Organizato.towie wykładów proszą ipu- 
bliczność o punktualne przyby wanie.
X DZIWNE ZARZĄDZENIA MAGI­
STRATU CZELADZI. Na żatżądlzońia 
Magistratu czeladzkiego żalą się miesz­
kańcy ul. Milowiakiej W Cźeladżi. U- 
mieeZczOny bowietń na tćj 'ulicy wylot 
wodociągowy (óbok domu p. Gabrysia) 
Magistrat z niezrozumiałych narazić po­
wodów — usiuiuął, narażając ludność 
na utrudnienia w zdobywaniu wódy, po 
którą óbfecńie trzeba chodzić ikiłkasel 
metrów. Ciekawym bardzo jest powód 
tego zarządzenia, jak bowiem ćtydfeiał 
teełMiiczny wyjaśnił, wylot został uati- 
n-ięty, ponieważ często zamarzał. Zarżą- 
d'żen;ie to hit wymaga nawet żadtayóh 
komentarzy.
X ZABAWA STRAŻACKA. Ochdttiicża 
straż pożafhia W Będzinie urżądża- w 
sóbótę, dn. 28 bm. w salach M gófżt 
Zamkowej miła, zabawę, urOŁnlaieoiną 
zaaóstwfchi ątraktyj i aiiespodzi>ańck. 
Wfetęp dla phń tylko 2 żł.j dla pamóW 5 żł. 
Któ więc chce ilgaeić ptagnlthie zaba­
wy, .tańcu i t. p. godziwych rozrywek, 
nie Wyłączając pragnień sercowych, po­
winien pójść na wśipómniauą zabawę, a 
ż pewnością nie dozna zawodu.
X WYPADEK SAMOCHODOWY. N« 
fiżb&ię w Gófityinb il& Śląsku, fiamo-ćliód 
ći-ężafótfy KiL 72;223 ńój-eóhał fi a fursy- 
difożfie di^eiWO i rożfeił si<| dóśizcżęftnae. 
Sżófef -clóznal Ciężki e-gó okalecz en ia. bfż/u 
cha i kręgó&luipti, źaś siedzący obok nie- 
gó Pal’-'wod;a Abfahańl z SosnówCa do­
znał zliairiaiil-a pifastogo dolnego utda i 
lekkiego usżfcćfd^bhia f^lkii. Właściciel ea- 
móóhódiu SkOwtOll oraz Bćtterfiuafiin Sa- 
cEafjłtez & Sóśhohca, którzy eiediżieÓii 'w 
ityfle eamochcidu, clOżniali lekkiego oka de- 
Ciiefiiia rąk. l’ó udiżieilćfihi pierwszej po­
mocy rannymi pitzcz eaiiifairju^za falbry- 
ki ÓM’ai§ z Wyfy plewie ziioriO WsteąA 
ka i Palii W o de do szpitala w Milkółówió, 
żaś włńsciCiiel eainochodiu i Bettermafiń 
ódjćhalii dó domu. Wypadek in.aiśląjpił 
•wi&kfitelk defektu kierownicy.
X ZŁODZIEJ NA URLOPIE. Jak 
śKśmy w nićdztolfiym fififiief.żó, pat ról 
jpoLicyj.ny z posterunku na Piaskach, 
pfżeóhóidźac w ńo-ćy koło 'kópaillfii OźC- 
ladź, fi-a-tkn-ą-1 się rla tróęcłl pódćjjif^ajfiyoh 
osobników, Z których jedhegó, iSwdiśiia- 
■w Nowickiego zdóla-ńó zatrzymać.

Jak filię -ók^żaló, NoWiicki', ekazany w 
■swoim czasie na 6 lat więzienia odsii-ady- 
wał karć w więzieniu piotr ko wekiem, 
skąd w Me t opadzie iiib. rokit wyipiiśżczó- 
fió go ńa lak iżwany fifilóp źdfó-wotny;

W •toku dóchódizeńiita wyszło na ja'W, 
ić Nówiićkii uśdlował dokonać włamani a 
dó sklepu Obiła Siwka- na Plackach. 
Jedfiócże&nie fitwierdiżóńó, źę jóM ort po- 
flżnikiiiwiany przez wydlźśdł śłedćży P. P. 
w Często chowie, jako sprawca obrabo­
wania eipóMżiićlńi w Oipaifówić. Aree-żtó- 
^anego zlbd^ioja prżekaizdiiio wM®0Bi 
sądowym.
X CO KOMU SKRADZIONO? w lib. 
niiedziclę, m-iędizy 'gódiziną U-^25 niezna­
ni spra wcy dostali się dó pracowni kra- 
wiicckiej Kazimiierza Bieniu w Sosnowcu 
(Pifeuidfitegó 102), śk-Ąid fik.taidli różne 
materjały na uibramia męskie, Wftóści 
Okol 900 izł.

W ub. sobotę fikradzlonó ze szkoły 
powszechnej ńr. 6 w Dąbrowie (NairuttO- 
wiCiża 12) diw.ie piiilki nożne onaiż różne 
dróbiaz-gi, łącznej war-tości 155 zl.

Ze sklepu rzeźniczego Andrzc-ja Dwo­
raka w Sosnowcu (Barbary 15), fikradżio 
nó w nocy różne wędiliny, wartości 250 
zł. Złiwdttiieije do&faM-. «ae do s-ldleujni orasoż

drzwi frontówe, po odlkręcemiiu śniliby.
Z chllWu Jana Siewka*,  zamie&żkak*o  

w D^b^óWtie (Sfa^óbędziriska 2), skr-a- 
dtziono wiieprza, -wariości 150 zł.

Z komórki Wiiklora Gzarncckiicigo w 
Sosnowcu (Dęlbowat 19) ektaidiziono w no­
cy kur. wartości 50 zł,

Jak wygląda leczenie 
w Kasie chorych.

W związku ż artykułem, zamieszczo 
nym pod powyższym tytułem w piś­
mie ftaezeftlj p„ komisarz Wąsowicz 
nadesłał nam obszerne wyjaśnienie, z 
którego poda jemy kilka, ustępów; O- 
tóż p. komisarz wyjaśnia, iż

W DębńóWie znajdują Się 2 kasowe ośrod­
ki lecznicze doiTtystycznej a to przy ul, 5 
Nfdjit i przy uh Naru^wicza, w których 
praca dentystów rozpoczyna się o godz. 8 
i tfwa w jedńytfft ż ośrodków do^godiż. 16, 
a w drugim d ogodz. 1& Poczekalnie w ó- 
środkacli leczniczych są otwarte od godiz. 
7, żaś numerki do le>karzy-dentystÓAV wydo­
je się chorym od godz. 7.5Ó tak przed rozpo- 
Ozęcioin przyjęih jak i W czasie ptizyjęć den­
tystów; fi zgłaszający się po uuimerki riic 
potrzebują wyczekiwać na żimnie i deszczu 
przed lokalem ośrodka, mogąc korzystać z 
ogrzanych poczekaLni.

Co do skarg na utrudnienia w otrzymaniu 
pbfady dentystycznej; to są one pozbawione 
-podstaw. Jak wykazują ścisłe dane staty- 
StyCźftó z liśtoipada i grudmia 1951 r., ruch 
chorych w podaftyeh ośrodkach dentystycz­
nych przedstawia sic następująco:

W ciągu jedńfej godziny przyjmuje denty­
sta’ przeciętnie 6 do 8 chorych. W ośrodku 
deiitystyćż-nyni przy ul. 5 Maja w Dąbro­
wie; gdzie w listopadzie 1931 r. było dzien­
nie 11 godzin dentystycznych, a w grudniu 
10 giodlzin — mogli lekarze-defttyśći przyjąć 
w ftiągu listopada maksymalnie 2200 osób, 
a w grudniu 2000 osóbj zgłosilu się zaś chó- 
ryóh w listopadzie 2025 i w grudniu 1789.

W ośrodku dentystycznym przy ul. Na­
rutowicza przy 6 i pól godzinach dentysty­
cznych dziennie mogli lekarże-dentyści prży

Pfzećiwkó bófóm glówy, zębów 1 kóńciyn, przeciwko reumatyzmowi, grypie 
i wogóle wszelkim żaziąbieńióm zawsze najlepiej pomagają niezawodne 
tabletki Aspirin. Na każdej tabletce i ńa każctem Opakowaniu (pó 20 łub 
6 tabletek) znajduje się krzyżowy napis BAYER, który stanowi markę 
ochronną Oryginalnej Aspiriny. Dó nabycia wć wszystkich aptekach.

SZYBKI ROZWÓJ
ZWIĄZKU PAŃ DOMU.

toih -dzięki póparóiu zc e-tfóńy toladiZNa żóibraińiiL ógólnićm ttiiejfiiZeigo ód- 
dżifli-ii Związku P;ań dóńin ż& 6jpifąwó«- 
dahiia p. Piotrkowski ej dówiied>żiiałysniy 
eię ćićikhwyćh fiiżeż-cgólÓW o dlziałałp-óści 
Związku fia tereńh cąłegó krdjiu. Zwią­
zek póeiądia juiiz 18 odidrzidlÓW i 2000 
ezłóihkiń. NaJbdTidiziej ■dżyWióiflią dżiialal- 
rióść rózwdiiął ódidiźiiał >w- PóżMaiti, gidfżie 
u rziądiźónó wyistaWę uiiiżąid‘zeń gÓBipoda-r- 
śklićh, kitiitś .pfżótwotÓW ówóCowy&h. i 6'źc- 
reg odczytów, ź których śipecj-alllfiym po- 
^ód.z&nictri ciefiizył fi-ię odczyt ó .archito- 
ktwrze mieszkań. Odldżiał. wllcnfeiki po- 
fitawił sioibie między iińncm.i Ła iżadanic 
fiipppularyizowani-e zieifi.- dv4eńśk'icij jako 
terenu le-tniiskowego i utworzył1 sekcję, 
która podejfimije eię pośr&dńietwa przy 
wyii.ajimfflie fnieiśźkąń. W Gzęstóchówde 
zo-fgaiiiżowano Szereg pókazów, jak: 
pokaz liakryóiai stół ii, pokaz kiłkrti to- 
dzaijów kółiacji tWiiig.iłijiiiyc.h i t.d. Łódź 
prowadzi kurs g-ótówamsia dlla óżdirówięń- 
eów, udidiz-iał łwow&kii wystawiiai uiteą- 
dżó-nia gospodarfilkie fia tafgąch wschod­
nich; tirządfcil żywfiośbioWy targ p.rżcd- 
świąteCzmy. Oczywiście ha.j. wydatniej 
piacó’wal óddiżlał warszawski, który ju­
ko „Koło fitnid|jów gOfipodaTsłwa donno- 
węgó“ idtfliiede huź <kI kriilku lat. Ddldaiał

miejskich, rożpai'żąd.Za dósfcońaile wypo­
sażonym lók.alćiti w gmachu S'zkoi'y i'ą- 
kodaielimcrzej i w tyto lokalu prowadzi 
stale kiurey gospodarstwa doimówogó — 
przyćżeni każda sluć-liacaka gotuife flą 
osobńcj kuttenefc gażówej i tń.a do sWej 
dysipóżyeji elólfc i iwsżyśtkfe potrzebne 
Iłnżyfżądy. Nauka, prów<idiz(Mia w teń 
stpoisóli, claje dośkurtafe fczuifaty; fttei&l- 
wetiiiki j-miieśtięeżtiy&h kujfsśw Wareżan - 
skleił lilctyiito uaniejęitii.ie órga.nlśittją g& 
■spudą^itta własflg — itfejeidnokrofriie 
są również iustruiktork.amii gospodarstwa 
tleinowego w różnych tebiecych stowa- 
.rzyszenińćh. Powstanie takiieh szkól we 
wszystkich wtęksżyóh miastach jest ma­
rzeniem kiętowiHiUzek Zwutzkn.

Na. następłiyin zelbrńin.iiu czteilkiiihie cd- 
diżiałn Wysta&hiąjjią odczytu p.l. ,,Có mo­
że zroibiie parni domu dfc .zmnfetjśtefiia 
ikryzysn j który iWytgRfei p. BfytóWki 
A Częstochowy. Żaraąd tutejeżego Od­
działu zapaez.ątkoW.uje W te® siposób ak­
cje ,,«yinlany prefegertitek“.

- Z?, rząd ttrizftctea tówińież nkoiiikuss wy­
wabiania plaui‘!, w którym nagrodę sta­
nowi roczna iprenu.mcTata pisma „Parni 
Dooiiu". (fe nuL

X PODCZAS KRADZIEŻY WĘGLA z 
waigo-ftów 'kóilejówyóh w DąjhróWiió ®ofi tał 
uijęf.y pjizefc pó-liicję 24-Wfii Ludwik Błeń- 
kowf-iki, bez fitałego miejsca zamiesiżka- 
mi>a. Biieńkowskiiego ipr^ekaziano władzom 
sądowym.

jąć w listopadzie i grudniu 1931 r> pó 1500 
osób, zgłosiło się zaś w pierwszym miesiącu 
chorych 1377; żaś w drugifii 1228; Jtk wiildać 
z pl-żytocżoiiych cyfr; ilość zglnsiżająCycli 
się w ciągu miesiąca ó pomoc doiityśityCńną 
była niższą od norm orgattizaiyjnyćh.

AYyjaśniende kończy się zwrotem, iż 
.jSptaiWńiość poińócy lekarsko-dóntystyćz- 

hej prży tak masówefti leczeniu; jak to ma 
inicjsce w Kasacli chor5’Ch, zależą' w dużej 
mierze od samych ubczipieCzollyth14.

Zdaje się, iż nie było jeszcze wy­
padku, aby władze Kasy cht>fych, tnł- 
tno wręcz masowych skarg i narze­
kań na działalność tej instytucji, choc 
raz przyznały słu-ztiość skarżącym 
się. Zwykle winni są tylko itbezpiećze 
ni od nich wyłącznic zależy spraw­
ność nietylko Kasy chorych, lecz na­
wet pomocy letkareklej.

Oczywista trudno w tych warun­
kach. przekonywać p. komisarza, któ­
ry- Opierając się Ha teoretycznych da- 
iiych cyfrowych, Hig żbadawśzy- istot, 
ńego stanu rzeczy, żgófy oświadcza, 
Ż6 śkatgi pozbawione są phdsta.w. A 
inożeby p. koift!saf.ż_zechtiał osobiście 
względiftie .przez osobę zasługującą ńa 
zaufanie, zbadać na miejscu, jak wy­
gląda wydawanie Humorków i udzie­
lanie pomocy dentystycznej, U lałWo- 
by się przekonał, że w rzeczywistości 
dzieje się zupełnie iUdcżej.

Chyba p. komisarz zda je sobie spra­
wę Z tego, że podobne wyjaśnienie ńie 
wystarczy, ani Sie przekona rzesz nie­
szczęśliwych, zmuszonych do korży- 
stańia z pomocy Kasy chorych.

Co będzie
Z SAMORZĄDEM DĄBROWY.

Kądcititja jedynej na terenie Zagłębia 
Kody tidejsk'ej ■*  Dąbrowie kofttóy się 
w tym miesiĄćti i w związku s tem im- 
śliwa się pytunię, jaki ta spotka ś-uiuo. 
rżąd Dąbrowy, jak tipowiMiMp w «fe*  
rafii elińac^juyt-h, pticżąlkouó śtfltał 
projekt wyzuacrenia korni,s*t*za,  .po-nie- 
waż jeduak obecny pteiydent ma 
pńżojść na iryiźiśze etaiiowfeko dr> Wm« 
ssawy, kon«pej.ą mianowania w Dąbro 
wie keinirarZa Upadla, z brakli.;. t»dipi> 
wdedtifej osoby. Obeonic Jest rzeeżą 
ma] pewii.ą, iż w iwlążktl Z riśądOwyffl 
projektem małej uetawy sauwiządow-ej, 
która W ńied!łtiigi«i t-ZSsle ma być zalał, 
wiana prze? izby usUwająwaru, .kaden­
cja. Rady miejśiktój zostatile prredłu.żtw 
na do twaśu iwejśtda w życie now-ej Usta­
wy eam&titądwwej 1 ®ofg.attfew.Mta aa- 
mOrżąd'ii koirtutialnego IM nowych 
dach. Podobna ma to nastąpić w jeaie. 
fil r. b.

Wypróbowane przepisy
i; Ptifefc t lft&rthwi fi óśób)

Pftipofcję: I kg ińifiręhwi, I feaślA.
2 łytki. mąki; pół łyżki cUkfii; 2 Ma^gffe|ó 
kostki buljójiiówe; śól; pieprż; 1 listek BóK 
kókvy, z I butiki grżafiki.

ŚpÓSób przy rząd zóil la: Mśfch§w óćzyśćiA 
pU-krajać, zalać Wodą i gdfOWać ńd ffiiękkó, 
brzefaśtawać. Rozpuścić mdsł.ą, wsypać 
łyżek mąki, dolać 1 i pół Mira róśóiii śjpo 
fządizouego z 2 Maggfefó koś tok buljóiió- 
Wych, dódóć trófhę CU.kHi, pfżsMśóWafią 
hihtohóW; soli i Ógfżąć. WjMać z óśUSżdfió.ifii 
grzankami na Stóh 569

Aresztowani komuniści
W WIĘZIENIU MYsi.om i< kieM.

»|uik ipdfi.ailfilśim.y w niedgieł^ytfn ńiinńerte 
Wydział śledczy Pi P. w Sbefiówcu żiliik*  
witSówał hó-gśifo i debrze ziaógfltfSóńę 
techiii-lkę okręgówą K. Z. M. w Zaigfęłbiu 
Dą)bftKv£'kiem„ ■aife^żfiująć pFzytorii Si ó- 
śoibę. M ęidiży aróśizdów-snyfiii żtnajfhlijS 
się ki-llkm WĄ^bitoiejeżyićh d®i®ł#ćzy kó*  
mm iiy.

Pó frriżcsktchńńiifi ateB^łóWąfiyęh 
prżdś fiędwięgo śk d^żógó. 2T i ńdć-h pif że- 
wtożi-dńó dó więaieiniia myśłówi&kiegót 
5 óbób zaś ócklańó póó óózóf polić-jd.

Dokfińiifie w mfe. łygódiiju <afś‘żtóśV^ 
fila u-y wołały śwd^óió kóffiiiiniMyćżńVfi> 
wifeilkr popłóćh.

Z sali sądowej
O WPROWADZENI W BŁĄD 

WŁADZY.
SĄd okręgowy w Wydziałe k^rflyift 

fóżpóżiiawfil 6,pifa‘wę Stafiii-
.•ślawS Żćłażafiegó; róbótńika.; (M^ówićś*  
Si&ńórzfia 11), 0 WlpfóW-a*
diżtfiie W błąićl wi>a^<żV; Żeiażfiy ub.- t» 
w pąrafji Czelańź jp^żie^sto^ił' dwóje 
t woich diżtoći pódając ;M mathę ewó- 
ją żóiię.- t. którą ód kilkmififćHu lat nió 
źyjć?; Matką dzie-ći feyła kóchafika 
łótfiia Marjóuna Biiłd.

Na- podstawie fals-zywegó żeziiapRą 
dzieci żósttały tapisanć fid jegó ńą<świśkd. 
Śąd skażał Źidiiżnego iiś 3 ifi^ąće 
żiehia.4 z ź a-wieś żeń tom w^ófiaaia kxlfy 
ha 5 Ula.

ZA PRŻYWŁAŚZC^NIE.
jóżef Ptolka h. sół*ty^

Lfibków póW; Oiłkuśkiegó, żóślół ipńłMią*  
gflięty tlO ódpó^iótd.żil^lflóśći kaf.fi^j ż& 
dófjńtid'Sćję. Ptołtka ifiając p&d eMróją 
ófptoką p.eiiiią.d®e, póbfśnfić &a pódatkl ftto 
wpłacił k-h dó kasy giffitififlej, żłi
pfżywlafiźtżył fiobto; W ćżaśiie śtetow 
sołtys pfZy^tnał śto, żę ptie-hi^dzy feifalku*  
jaeyćh użył na ćśfóje wydatki.

ObćCn-ić Sąd okręgowy 
danła ita 5 ffito^iąee wtogić-fiia.

Odpowiedzi Administracji.
liEŻIMiiśNNY; Zlóżóne u nas żL 5Ó«j ó^łó*  

oliśniy w nunicrże jj dhia 5 ślyó/aiia i dorę­
czono , Chrzęść. T-wu Ponioey bićdifiym 
Chrżeść. W Bądiżinió za kwdteftfi Nt; i ż 
d ii i a 5 styfiżńia 1952 ń

OOWÓD;
Czy sądzisz, że perlą, którą Lćóa miał 

w krąiwa&ie jest prawdiziwa?
. — BetzwafiińkóĄYó; wczoraj widziatem kwk 
loffibardóWy.

ODZNACZENIE.
Student po egzamifiie wraca do dotrau. 

Pfży stole pyta eię ojciec, jak egząifiitii wy- 
pad'l?

-- A dobrze — odipó wiedz lal miły synek— 
tatk znakomicie, że na ogólne żądaalie 
szOZe go raz muszę poYftóriyć.
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Kronika Zawiercia.
X OKROJONY BUDŻET MIEJSKI. 
Przejrzawszy wyłożony do prtziegłądiu 
pubiliczmego, preliminarz budżetowy m. 
Zawiercia na rok 1932-5, mueiany etwiie-r- 
d.ziic, że izostal on anaczaiie zdntuieyi&zoay 
i może więcej dostosowany do zrujno­
wanego stanu plątników. W r^czywl- 
Bfości powinno wyjść to miesfakaiicom na 
dobre, gdyiby nic to, że przez porobienie 
o&zc-zędmości w niektórych działach, Ma­
gistral 'Uiczyoift najbiedniejszej ludności 
wielką krzywdę. Kiedy bowiem nie­
mali codiz.ienn.ie zwiększa się bezro­
bocie, a do rodzin robotniczych -wkra­
da*  się coraz -większa nędza, to koszty 
leczenia biednych zmniejszyło się o 
20.000 zk, mimo że stan adrow-ia bearo- 
boczych wcale się nie polepszy 1'. Dokar- 
mitan-ic dzieci w srakołiach powszec.haryoh 
'zmniejszono o 61000. Wydatki -na półko- 
lonije letnie zmniejszono o 4.000. Na ak­
cję żywnościową dla bezroboczych wsta­
wiono 5000 zł. (-na pomoc tę. wydatno w 
roku .1929-50 — 21.000). W diziaiach sub­
wencji, przedewisaysikiem nie zapomma- 
nrianę o sto waaży rżeniach żydowskódte, 
no i swoich rodzimych organrzacjadh, 
natomiast pominięte izostalo szereg pol­
skich orga-niizacyj i sitowarzyszeń, a na­
wet . nie wstawiono nic dla Polskiego 
Czerwonego Krzyża, który jest organi­
zacją zasługującą na poparcie Magistra- 
tai i społeczeństwa. Subwencje w d®iałe 
szkolnictwa są również minimalne.

Ponieważ -w din-iu dzisiejszym prelimi­
narz budżetowy znajdzie się na warszta­
cie Rady przybocznej., przeto mamy na­
dzieję. że wśród tejże rady, znajdą się 
tacy, którzy uipomną się o bez roboczych, 
o szkodnictwo i o subwencje dla polskich 
i narodowych orgań-zacyj. Do szczegó­
łowego omówienia całego budżetu po­
wrócimy jeszcze, w odpowiednim czasie.
X INNY HANDLOWAŁ, 1N<NY PŁACIĆ 
MUSL W dniu 14 stycznia rJ>. do nie­
jakiego Grzegorza Machury, mięsakańca 
n\si Będusz, zgłosił się sekwestirato-r tu­
tejszego urzędu skarbowego i oa poczet 
podatku dochodowego, od sklepu spo­
żywczego z.a rok 1925. dokonał zajęcia 
krowy, którą oszacował na 60 zł. W dzi­
siejszych ćzasach odwiedziny sekwewtra- 
ttora są codiziennie u każdego niema 1 piat 
nika, przeto mie zdziwiliby się również 
także i Machiura, gdyiby niie to, że skle­
pu spożywczego J iii gdy w życiu nie pro- 
wadłzi^ co -również to samo stwierdził 
obecny’ przy sekwes-tnze sołtys Będłusza 
Piotr Ludwig. Niestety pan sekwestrator 
oświadczy], że jego to nic nie obchodzi, 
gdyż jest on władzą wykonawczą. Zaz­
naczyć nałoży, że i w roku ubiegłym *w  
d. 3 liiipca dokonany został u Machury 
seikwe-str na wspomniany podatek, na co 
jedinialk petent wyjaśnił Urzędowi skarbo 
w em u pismem, że sklepu nie posiadać. Mo 
żeby p. naczelnik Urzędu ska-riboweg-o 
zwrócił podwładnym miu u r-zędmikom u- 
wfl.gę, alby podobnch rzeczy nie czynili, 
gdyż trudnio je&t wieszać kowala, gdy 
szewc zawinił.
X KŁOPOTLIWY PODATEK OD 
PSÓW. W myśl statutu uchwalonego 
dwa lata temu przez Radę miejską, je­
den pies łańcuchowy, pilnujący gospo­
darstwa. wolny jest od podatku miej­
skiego. W łeęie roku ubiegłego wszyst­
kim posiadaczom psów Magistrat roze­
słał zapytanie, Czego pilnuje pies. Odpo­
wiadano. że pi.es pilnuje domu, albo go- 
spodńrsłwa domowego. Otóż tym, któ­
rzy napisali, że pies pilnuje domu o- 
świadczono, że domu złodziej nie układ­
nie i pies taki podatkowi podlega. W 
tych dniach jednak cały szereg obywa­
teli, posiiadączy psów łańcuchowych, o-
t.rzymało wezwanie do zapłacenia podat­
ku plus koszta za upomnienie i procen­
ty za zwłokę. Wykorzystywanie czyje­
goś błędnego oświadczenia (że pies pil­
nuje „domu4’) jest złośliwością biuro­
kratyczną nie na miejscu.
X USIŁOWAŁ POPEŁNIĆ SAMOBÓJ­
STWO. Oncgdaj niejaki młodzieniec 
Dembkowiski Tadeusz, lat 16. zam. przy 
ul. Piaskowej 18, usiłował popełnić sa­
mobójstwo przez wypicie esencji octo­
wej. Niedoszłego Samobójcę przewiezio­
no na kurację do szpitala Kasy chorych 
na ,jWarcie“. Powody targnięcia się 
na ■własne życie nieznane.

Pophraicie L 0. P. P.

Przed sądem doraźnym 
staną bandyci z pod Ojcowa.

dcm Walczaków w Brzozówce, naipadlldDzięki energicznemu •■dochodzeniu wy- 
widowców z Olkusza Wydziału śledczego 
z Sosnowca', udało się ująć w niedzielę 
trzech sprawców śmiałego napadu ban­
dyckiego na dom Walczaków w Brzo­
zówce pod Ojcowem, o ozem pisaliśmy 
obszernie w .numerze niedzielnym K. Z. 
Nazwisk ich narazić podać nie możemy, 
aby nie żastzkbdzić ujęciu pozostałych 
sprawców.

Dom Walczaków przedstawia obraz, 
juk po trzęsieniu ziemi: nad drzwiami 
kawał strzechy słomianej wyrwanej, 
drzwi • wejściowe i dwoje do ifflb zdemo­
lowane, dwa okna zostały wyrwane z 
ramami. W rogu izby kałuża krwi z ra­
ny Walczakowej. Druga ofiara krwa­
wego napadu., Drożyński, w stanie b. 
ciężkim, odwieziona została do szpitala 
w Krakowie.

Ci sami bandyci przed napadem na

ŻYCIE GOSPODARCZE
Niedola lasów w Polsce.

Wbrew utartym poglądom Polaka jesł 
obecnie już hardizo uiboga w lasy, sko­
ro Finlandija ma 62.2 proc, swej powierz­
chni pod lasem, Sżwecja 52.4 proc., Ro­
sja europejska 46,2 proc., Aiu&trja 57,8 
ipro-c., C'Ze-chos'lowacja 55 piroc., Luksem­
burg 32,4 proc., J ujgoslawja 50,5 proc., 
Bułgar ja 28,2 proc., Łotwa 28 proc., 
Niemcy 26,6 proc., Rumun ja 24.6 proc., 
Szwajcarja 25j6 proc., a Polska tyllko 25 
proc., a nawet mniej, bo podawana do­
tąd wysokość 8.970.000 ha lasu w Polsce 
już nie istnieje.

Jesteśmy zatem poniżej stanu zalesie­
nia, uważanego ia .praw-iidłowy i wysla.r- 
czający. tj. 52 proc.

Do przyczyn nlbytku lasów zaliCizyć 
trzeba olxik da-wniejsizych, jak np. go­
spodarka ro-syjsika w Królestwie, która 
z milj. 300 tys. mórg lasów narodowych 
z r. 1820 zostawiła ledwie 1 m.iilj. 200 tys. 
w r. 1907, zuiszcznia wojenne, skoro w 
okupacji niemieckiej w Królestwie .wy­
cięto w pień 67 tys. mórg lasu, co da je 
w miarę zniszczeń na kresach, a następ­
nie spiusłoszeniia -w jodlle i w buku szcze­
gólnie przez srogą .zimę w r. 1929. do cze­
go dołączyły się. choroby drzewne drwa- 
liką, kornika, i sówki.

Obecnie zaś. po poprzednich ciężarach 
daniny leśnej, podatku majątkowego, po 
datku spadkowego i t. d., utrudniają­
cych gospodarkę leśną i 'zalesiam ie, przy­
szedł zupełny zan k dochodowości w la­
sach.

Pouczające dane w tym względzie ze­
brał p. Paweł Popiel (Krakowski „Czas4- 
2 końca- grud, i pocz. styCz.) podając ce­
ny z ostatniego czasu,

W północnej stronie województwa 
Kieleckiego plącą obecnie za budulec 
jodłowy w detalu 8 — 10 zł. za metr 
kuib., zależnie od grubości; <zia metr jo­
dłowy opałowy 5 -zł.; sosąowy 4.50 zl.; 
brzozowy lob inny twardy 5 izł. W tam­
tejszych lasach państwowych sprzedano 
50 tys. metr. kulb. jodłowego budulca 
loco tartak Kielce po 11.50 zł. Dostawa 
wynosiła około 8 izł., ■więc metr kub. nic 
kosztował nabywcę iponad 5.50 zł., mimo 
to kupiec wszystkiego nie zabrał, tracąc 
dobrowolnie 50 tys. złotych kaiucji.

W południowej częście Kieleckiego o- 
trzymano odpowiedzi z dwóch większych 
majątków leśnych. W jednym iz nich o 
obstzarze 4000 ha lafctu^ ceny za ostatnie 
■trzechieciie przedstawiają się następują­
co. Opał za metr sosnowy w roku 1929 
11 zł., w r. 1950 10 zł., w r. 1931 7 zł.;

KSIĘŻA NIE MOGĄ ŻYROWAĆ WEKSLI. 
Ks. Prymas Hlond ogłosił zarządzenie w 
sprawie podpisywania weksli przez księży. 
„Mocą kanonu 137 — brzmi to zarządzenie 
— wzbronione jest księżom wszelkie porę­
czanie finansowe bez porozumienia się z 
ordynarjuszem. Na zasadzie tego samego ka­
nonu zabronione jest również podpisywanie 
weksli w charakterze ręczyciela po myśli 
art. 29—5t polskiej ustawy wekslowej. Ten 
stanowczy zakaz prawa kanonicznego ma 
szczególne znaczenie w tej chwili, gdy nie­
pomyślny rozwój stosunków ekonomicznych 
powoduje finansowe załamywanie się nawet 
łudzi zamożnych i poważnych przedsię­
biorstw handlowych. Gwarancyjne zobowią­
zania; księży obarcza ich kłopotliwą odipo- 
wiedzialunś<4a za ooreczone sumy, a na wv-

Kronika gospodarcza.

na dom Andrzeja Cieślika w sąsiedniej 
wsi Owezary. gni. Cianowice.

Była godz. 11 w nocy, gdy do okna 
Cieślika zastukano, żądając otwarcia 
drzwj. Po odmówieniu żądania, napast­
nicy wybili szyby w oknie i poczęli wy­
łamywać okiennice. Cieślik wraz z żoną 
stawili opór, podpierając okiennice ’ z 
wewnątrz drągami. Ba*rdzo  energiczną 
postawę przybrała żona Cieślika, która 
stanąwszy obok okna z siekierą w ręku 
grOE.iła bandytom, że każdemu ufnie łeb, 
gdy się tylko wys-unie. Napastnicy dali 
przez okno trzy strzały rewolwerowe, na 
szczęście chybione i zbiegli.

W godzinę później dokonali śmiałego 
na-padu na dom Walczaka. Jak się oka­
zało bandyci byli zamaskówaini. Stną oni 
przed sądem doraźnym.

za metr drzewa twardego w r. 1929 12 
zł., w r. 1950 10 zł., w r. 1951 8 zł. Budu­
lec dębowy girubsizy za metr kub. w ro­
ku 1929 50 zl., w i.' 1950 40 zł., w r. 1931 
25 zł.; przy dębinie ciosanej spadek 14 
■zł. na metrze. Sosna grulieza w r. 1929 
40 zl., w r. 1950 50 zl., w r. 1951 14 zł. 
na metrze. Sosna grubs-za w r. 1929 40 zl., 
w .r. 1930 50 zł., w r. 1951 14 zl. W ma­
jątku tym dochód netto z lasów z tej 
kaniej rębnej pr-zefctrzemi w roku 1950 
wynos4 90 tysięcy złotych, zaś w roku 
bieżącym tyillko 30 tys. zł.

W diruigim majątku o ob&zairze 2500 ha 
lasów ceny uległy podobnemu obniżeniu. 
Budulec dębowy w r. 1929 75 zł. za metr 
kub., w roku 1950 48 zł., .w r. 1951 22 zl.; 
sosna gruibsza w 1929 r. 60 zl. w er. 1950 
25 zk, w t. 1951 8 zł. Cieńsza (ciesielska) 
w r. 1929 40 «ł., w r. 1950 23 zł., w r. 1951 
11 zł. Opal: twairdy w r. 1929 16 z.ł., >w r. 
1930 15 zł., w r. 1951 8 zł.; miękki w r. 
1929 10 zł.,' w r. 1950 7 zt, w r. 1951 6 zl'. 
Zważyw&zy że bud>uilec ©przedaje się 
melr kulbiezny (fest nie ter), a w opale 
metr przestrzenny (<rauimmeter), zawie­
rający około 50 proc, mniej masy drzew 
nej, lepiej opłaca się przerabianie budul­
cu przy powyższych cenach na opal, co 
'wymownie świadczy o obecnych stosun­
kach w handlu i uchu drzewnym.

W tym samym majątku sprzedawano 
materjały tarte <z własnego tartaku w 
sprzedaży hurtowej: deski sos-nowe (sto- 
łaika) w r. 1929 110 zl., w r. 1950 90 zl., 
w r. 1931 60 zl.: w detalu 10 proc, wyżej; 
zwyczjajne desiki w <r. 1929 90 zl., w r. 
1950 70 izł., w r. 1951 55 zł.

W bliskości Warszawy zawarto na­
stępującą tranzakcję. Sprzedano 20 tys. 
metr, budłulcu sosnowego do wyboru z 
40 tys. z dostawą do kolei po 7 zł. za 
metr kub. Trzy lata temu byłoby się za 
ten objeikt otrzymało eonaj«mniej po 50 
zl. za metr.

W okolicy Tarnowa w porównaniu z 
rokiem 1928-29 Ceny przy hurtównej 
sprzedaży materjału klocowego i .budul­
cu spadły w roku 1929-30 o około 50 pr- 
■w r. 1950-51 spadły o dalsze 25 proc., 
razem o 50 proc., obecnie jest dals-za ten­
dencja zniżkowa, tak że śmiało można 
powiedzieć, że w 1951-32. o ile wogóile 
jakie tranzakcje nastąpią, ceny Spadną 
o 70 proc, w porównaniu z r. 1928-29.

Podobnie jest w innych stro-nach kra­
jni. a urnowy z zimy 1951-52, albo wogó- 
leu stały, albo opierają się na jeszcze 
dalszym spadku cen.

padek niewywiązywania się duchowieństwa 
z tych obowiązków, nieraz narażone bywa­
ją na szwank dobro wiary i honor Kościoła.

BĘDZIE MONOPOL IMPORTU KAWY I 
KAKAO. Pogłoski o wprowadzeniu w Pol­
sce wśród innych monopolów, również mo­
nopolu importu kawy i kakao potwierdzają 
się całkowicie. Sprawą tą zajmuje się spe­
cjalna komisja, powołana przy Min. prze­
mysłu i handlu z udziałem projektodawcy 
prof. Zalęckiego. Realizacja tych projek­
tów ma nastąpić w najbliższej przyszłości.

RUCH STATKÓW W PORCIE GDYŃ­
SKIM. Według opracowanych ostanio przez 
Główny Urząd statystyczny danych, doty­
czących ruchu statków w porcie gdyńskim, 
w ciaeii r 195J ahwieelo Gdvui 3444 stat­

ków. w tein 856 statków z ładunkiem i 2.50-8 
próżnych. Statki te. o ogólnej pjbemności 
2.649.568 ton, przywiozły 7.875 pasażerów, 
oraz 558.54-8 ton ładunków. Z portu gdyń­
skiego odpłynęło w ciągu roku 5.148 stat­
ków. z tego 2.582 statków z ładunkiem i 
566 próżnych. Statki te. ogólnej pojemności 
2.665.590 fon. wywiozły 7.605 pasażerów oraz 
4.741.565 ton ładunków, w tem 4.572.107 too 
węgla.

Z giełdy warszawskiej.
CEDUŁA GIEŁDY Z DNIA 18.1.

AKCJE: Bank Polski 100.09. Rchn 5.00.
Iendencja

4 proc. 
85.00, 4 
90.00. 5 proc. Poż. KonWterSyjna 40.00. 
6 proc. Poż. dplaro-wa 59.00. 4 proc. Poż. 
dolarowa 43.60 — 45.00, 7 proc. Poż. sta- 
bilizać. 55.75 — 54.50 — 55.50.

J en de nc j a słaibsza.
WALUTY I DEWIZY: BeJgja 124.25, 

Gdańsk 174.05. Hol a n d ja 559.10, Loudyn 
51.25. Nowy Jork 8.917. Nowy Jork ka­
bel 8.923, Paryż 55.09, Praga 26.41 i pól 
— 26.41, Szwajcar ja 174.25, Wiechy 45.50. 
Dolar pryw. >w żądaniu 8.91. w płaceniu 
8.90 i pół. Marka n,iem. nieoficjał. 211.75

slabsza.
Poż. inwes-tyc. z w. 85.50 — 

proc. Poż. inwestye. seryjna

Kroaika Olkuska.
X KOMITET BEZROBOCIA W OGRO- 
DZIENCU REZYGNUJE Z PRACY. O- 
girtodizde-nuecki komitet do spraw bezro­
bocia wskutek wytworzonych lokalnych 
wairuinków postanowił zrezygnować ze 
swej pracy na tereniie Ogro-dzieńca. za­
równo w komitecie, jak i w dożywianiu 
dizieci. AV związku z tem p. starosta Sta- 
mirowsk,, jako przewodniczący powia­
towego koin:t-iu zwrócił siię do wszyst­
kich członków komitetu o dalszą i sy 
stematyczną pracę, pomimo doznawanych 
przykrości, zaś do ogółu bez roboczych 
o należyte zachowanie się i nicutrudnia- 
nie pracy komitetowi. Jednocześnie p. 
starosta oświadczył, że gdyby komitet 
ogirodziieiniecki pracy swej zaniechał, nie 
mógłby \s ogóle przyd.ziełić tam żadnych 
środków na pomoc ibeziroboczyiin. Preze­
sem k( mitel u do spraw7 bezrobocia w 
Ogród z. i cńc u jest znany tamitejszy >by- 
wafel p. Józef Pilarski.
X Z ŻYCIA PODOFICERÓW REZER­
WY. Na walnem zebraniu członków 
ŹSwjązku podoficerów rezerwy w Ol ku­
sa u w dwu 17 bm. po sprawozdaniu za­
rządu wybrano nowy zarząd kola w o- 
sobach pp.: J. Baran kie wicz — prezes 
(ponownie), W. Wojaczek. A. Ratusiń- 
ski, R’cde'1, M. Mroczkowski, J. Kondek. 
Wojtowicz — członkowie zarządu. Po­
dział funkcji wśród członków zarządu, 
nastąpi na nas-iępuem posiedzeniu zarzą­
du. Na zebraniu byli obecni przedstawi- 
ciele okręgu pp.: Józef Copa i Parys 2 
Sosnowca. Na zebraniu przewodniczył 
p. Gniew czy ński <z Olkusza.
>< KRADZIEŻ KROWY I PROSIĄTKA. 
W nocy z 17 na 18 bm. w Miedawie pod 
Sławkowem złodiziej skradłi prosię na 
szkodę Romana Kruczka, w sąsiedniej 
zaś wsii Niwa., prawdopodobnie ci sami 
sprawcy skra diii krowę na szkodę Anny 
KaczmairCzykowej. Złodzieje z łupem 
zbiegli.

PROGRAM RADJOWY
KATÓW K>..

WTOREK 19 STYCZNIA.
J 1.58 — Sygnał cazsu oraz hejnał z wieży 

Marjackiej. 12.10 — Ko-ncert z płyt gramofo­
nowych. 15.10 — Komunikat meteorologicz­
ny. 15.15 — Komunikat gospodarczy. 15.25— 
Muzyka. 15.40 — ..O planowcm wyzyskaniu 
najmniejszego kawałka ziemi pod ogródek 
warzywny41 — inż. Władysław Pietrzak. 15.55
— Muzyka. 14.(X) — „Zalesianie i zadrzewia­
nie nieużytków'4 — prof. Jan Kloska. 14.15— 
Muzyka. 14.20 — „O wyzyskaniu wód w ma­
łych gospodarstwaclr’ — inż. Marceli Sa­
wicki. 14.55 — Muzyka. 15.05 — Intermezzo 
muzyczne. 15.15 — „Chwilka lotnicza4'. 15.25
— „Bezimienne patrjotki'4 wygi. p. Zofja Fin 
deisenówna. 15.50 — Pnogram dla dzieci star­
szych: a) pogadanka Henryka Ładosza pt. 
,,O puszczy, jeziorach i komarach4', b) opo­
wiadanie J. Krzewińskiego pt. „Podróż na­
około świata 15-letniego harcerza". 16.20 — 
„Troski przemysłu bawełnianego'4 wygi, dr 
Wiktor Ormicki. 16.40 — Koncert z płyt gra­
mofonowych. 17.10 — „Krzysztof Arciszew­
ski? wygi. p. Karol Koźmiński. 17.55 — Po­
pularny koncert symfoniczny w wykonaniu 
orkiestry Filharmonji warszawskiej pod dy­
rekcją Grzegorza Fitelberga. 18.5Ó — Roz­
maitości. 19.05 — Odcinek powieściowy. 19.20
— Prof. dr. Kazimierz Sinim, doc. Uniw. jag. 
..Mrówki a ludzie44. 19.40 — Komunikaty 
sportowe. 20.00 — Feljeton pt. „życiorys 
Wojciechowskiego" wygi. p. Tadeusz Nitt- 
man. 20.15 — Koncert popularny. 21.55 — 
Skrzynka pocztowa techniczna. 22. W — Ar je 
i pieśni w wykonaniu Nicolai Matouska (ba­
ryton). 22.45 — Komunikat meteorologicz­
ny. 2255 — Muzyka tameczna.
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Z całej Polski.
STRAJK TRAMWAJARZY W ŁODZI.

W ńóc-y z soboty n»a nicdżifSlę b god*.  
5 iia •wdincm żtibfaiiini i>T.aćo-W'.iiłków 
tramwajowych w Łoclzi zaipatlta inchwa- 
la ro>żjy>ó-tz^:a e&hjŁii. W myśl tej 
ijicłrwaly w nicidzc.lę. tramwaje ń® miias- 
to nie wyruszyły. Przez całą aupódzielę 
atirśjk trwał. Na il.licach panował ołbrzy 
Dii fuch kóiiowy. Pracownicy tratnwajo- 
wi ■wysitbńęli óaetripująóc. postulaty: 
utrzymanie ^-godainnegb tygódmią pra­
cy, obśłiuiga- wożów .p.rztrź zittiiainy dzienne 
nćl gódiz. 8*30  r-anb do gbcl'ź. 1Ó wieczór, 
wrreśzćie gwarancja zredukóWania pta- 
ćOwfidkó^s’.

9 ------
— Zastanówmy się tylko — mruczał Kiitls, 

łi-ąc się delikatoię po brodzie. — AYyślkrobOik Eilfef 
został właśnie unicwiiimitotty w Chicago. Mógłby 
tu być w środę wiecizorem, pinaiwda?

— Mógłbc" — odpowiedział z ociąganiem 
Crock.

t— Nąituiralnie sfuszcirował ostałiuią robotę 
I dał się złapać na gorącym uczynku, ale każdemu 
może się to zdat-zyć.' Należy mu się druga szansa... 
eo pan na to?

Crock sięgnął nerwowo po drugie cygairo., 
schował .je zpowrotem do kieszeni kamizelki, mla­
snął wargami, obrócił w rękach przycisk, Wzięty 
z biurka Kiłtstt i wreszcie ptodmiósł nieśipoikojne 
oczy ku jego twarzy.

— Paitiie Kiłtś, mnie się to niepod-oba — rzeki 
z drżeniem w glosie; — Pan ńtenawidizi Gaiita 
i teraz iiie przemawia przez pata rozsądek, lecz 
niictawiść.

Kitts cofnął się o lerofc i zmietzjd go zimnem 
spojrzeniem.

— Tak? — zapytał z lekką ironja —■ ■więc 
może masz pan lepszy sposób na Galta? Taki spo­
sób, żeby mu się ruic nie stało, ale żeby został 
wnieszkrxlliwdany. leżeli masz pau taki soosób

NIEFORTUNNI POSZUKIWACZE 
FORTUNY.

W pobliżu atołipców prźe&żiłi .na tia­
rze tefytorjum diWaj cilid^ltitiley, mie-
s.źlkafiteć Łónidyńu Thomson i pewdem’ ih- 
żyiire.r cżećho&wWdcki. Oioaj przed kiillkiU I 
miesiącami Uitbałi ®ię lćgSilIflife łia terytoir- 
jurn Fed'eraćji Sowieckiej W (posżtilkiw.a- 
nin pracy. Będąc, w Moskwie zosłałii 
Rre^ztow.an.i' po*d  ża.r.f u-kfrti. s^eigóstwia 
gospodarczego. Przetrzyimano ićh prze*  
trzy mieniące w więzieniU-, by wreS-Me 
wyrznicić ich ,po’za granicę.

UCIECZKA SPRYTNEGO OSZUSTA
Znany na terenie Gdyni przedsiębiorca 

Heifiryk ©żapŁicikti., iktóreińiu Mi®nca s:ę 
ońzukiańcte bankructwo śwfgO przodsię- 
bióretwą kain-aliizaCyJneigo, uicickl db 
Włoch. Czapilick.i po banlkructwie n e 
oipuBaaz-ał swej wilii położonej na tere­
nie W. Miasta Gdańska w Oliiw.ie. Spła­
wia. Wytdańia go sądom pobkim byłą 
11'truidinion.a, iia dioibi-tek jeszcze tern. żc 
Ó-zaplIicki będzie usiłował zbiec zagrani­
cę, ppwiadomiły w-ęe władne portowe. 
Czaplicki jednak okalał się Giprytniej- 
f-zy*,  gdyż saffióiótom Oidłciął do Berlina, 
dzad koleją wyjechał do Włoch. Straty 
jakie poniosły na skutek bahlkrudtwa 
Czaipliiókleigo fwśiy polskie, oMiczane są 
na- 500. OOO zi.
......................................................................................... IIIIWIMI

fltlWirM Da małżonków
I ZWOLENNIKÓW BRIDGE‘A.
Bridge stal się najbardziej tożpo- 

wszechnioną grą w karty. Wszystkie 
części świata i kraje uległy 'bez opo­
ru tej nowej manj.i. Znany mistrz 
bridgea, mi. Ely Cubbertśon, skon­
struował dziesięć przykazań, które, 
jak twierdzi, przynoszą szczęście i 
powodzenie nietylko W bridgćta, ale i 
w pożyciu malżeńskiem.

Brzmią one następująco:
1) Obierz 6O!bie żonę swoją jako 

partnera do gry.
2) Traktuj ją zawsze jak równą 

sobie pod względem intelektualnym.
5) Nie zapomina j nigdy, , żę ona , u- 

waża się za tak mądrą, jak ty.,
4) Unikaj wyrazu twarzy przesad­

nie szczęśliwego lmb zmartwionego.
5) Chwal żonie twoją nie częściej, 

ale i nie rzadziej, niż fa.z na gódżirię.

popełnił w życiu.
10), Jeśli żona będzie się skarżyć ita 

•ciebie, że popełniasz dużo błędów pod­
czas bridgeta, przyznaj jej rację.

Płeć słabsza, ale piękna, będzie ża- 
pSwite bardziej zadowolona Z przyka­
zań mistrza bridgtrówego, niż pleć 

;t. żW. brzydka.

Firaemeint atejjii raituńiktiiWcj W koipąlni Karsitęiń - Centrum,. W ub> sobotę 
ztlóilaino odgrzebać dwa trupy góiriuiilkków." Obecińiie posztuiku.jc. się jeszcze 

pozostały pięciiitt górników.'

TEATR W TRAMWAJU
Obrona napastowanej panienki.

6) Pamiętaj o tern, że ona może grać 
w bridgc‘a lepiej, niż ty.

7) Nie sil się na dowcip, żona twoja 
ma. wyrobioną już o tobie opinję.

S) Nie czyń żonie wyrzutów, nie o- 
śinieszaj jej.

9) Gdy popełni błędy podczas gfy, 
przypomnij sobie, ileś ty sam błędów

Było to w Berlinie. ... ..... .
Na przystanku tramwajowym cze- 

kala młoda ładna panienka i dw u pa­
nów.

Młodszy pan podszedł do panienki 
i spytał: , , ■

■— Pani też czeka na 16-kę?
— A cóż to. pana obchodzi!
Starszy pan prżysłucfiiwał się cie­

kawie.
— Jeśli pani .czeka na inny tramwaj.. 

to i ja pojadę innym.
— Nic mnie to nie bchodzi, . .
Wśjyacy troje wsiedli.
— Czy mogę .parni pomóc? — ofia­

rował aię młodzieniec.
Panienka wzruszyła ramionami.
W tramwaju.starszy pan Usiadł, pa­

nienka obok niego młodzieniec zajął 
miejsce naprzeciwko niej.

—Panie konduktorze, proszę o dwa 
bilety — powiedział młodzieniec.— za­
ranie i' za tę panią.

— Jakto za mnie? — oburzyła się 
panienka.

— Aćh, obliczymy się potem...
— Kiedy potem? — spytała zasko­

czona panienka.
•— Przy herbacie. Przecież pójdzie-.

my razem do cukierni na herbatę.
Tego było już panience za wiele. 

Zwróciła się do starszego pana:
— Pan słyszał od początku, jak ten 

pan mnie napastuje. Prawda?
Była bliska płaczu.
Starszemu panu żal się zrobiło pa- 

ilłónki. '
Zwrócił się z wyrzutem fló mło­

dzieńca':
h— Istotnie, pan sobie na zbyt wiele 

pożwńla;.
— Robię, co mi się .podoba! — wrza­

sną! młodzieniec niegrzecznie?^- Niech 
‘pan się nie wtrąca!

— A pan niech się'liczy ze słowami.
— Właśnie,.że mi -się nie-chce. 
Rozgorzała kłótnia.
Cały tramwaj przysłuchiwał się. W 

■pewnym momencie nfutalńy młodzie­
niec zamierzył się na starego pana. 
Ten zerwał się z miejsca. Panienka 
rzuciła się między obu mężczyzn z 
prżeraźliwy m krzykiem.

— Ja nie chce, żeby się przezermiie 
zabijali.

Pńsażećowie łożdzlelili walczących. 
Konduktor zatrzymał tramwaj. Mło-. 
dzieńiec, zawstydzony, wyskoczył. Pa-

ni, nka źa nim.
Na placu został tylko starszy pań. 

Porządkował naruszone ubranie.
Nagle zbladł.
— Ukradziono mi portfel! — za­

wołał.
— Tytłi .dwoje to była spółka 

zaopiniował jeden z pasażerów.
— Ależ oni poznali śię dopiero na 

przystanku -wołał pan — ssffl wb 
działem!

— To był właśnie „kawał” — obja­
śnił ktoś.

Miał rację.
W. tydzień:.potem aresztowano pm 

myślową parę, gdy .powtarzała ŚWS> 
ją komedję w innym tramwaju.

Miłość i dyktatura
SĄD MUŚSOLiNłEGO.

Mussolini nie odznacza się galafitS- 
rją w stosunku do kobiet. Przeciwnie 
—'bliższy jest Nietz.śchemu aniżeli fton 
Juanowi,: który kobiet ńie bił n-awet 
kwiatem—ipodczaS gdy ponury filozof 
Uważał bat Za najlepszy ąrgUmćńit w 
stosunkach z kobietami. Jedflem sło­
wem Mussolini traktuje niewiasty 
dość lekceważąco, cb Wbrew nietzgehś- 
ańslttej. feorji — n‘e przysparza MU 
wielbicielek wśród płci pięknej.

Niedawno Duce był obecny na po­
łudniowej herbatce w jednym z ary­
stokratycznych domów w Rzymie. 
Pewna młoda i przystojna dama za­
łożyła się z przyjaciółką, Że wyciąg­
nie Mussoliniego na ftywólńą rbżńlów 
kę i dowie się wreszcie, co ił Duce 
myśli o miłości i 'kobietach.

— Co -ja myślę 0 kobietach — po­
wiada Duce, uśmiechająć się złośli­
wie. — Ale czy mam być uprzejmy, 
czy też szczery? .

— Szczery, prżedewszysłkiem sZCze- 
ry — mówi dama.

— A więc twierdzę, żć entuzjazm' 
jaki w na*  budzi pierwszy pocałunek 
kobiety Jest tówiileż śiliiy, jak silmem 
jest uczucie Ulgi, gdy kobieta całuje 
nas poraź ostami. Każda kobieta ca­
łuje inaczej po raz pierwszy- — ale 
przy ostatnim pocałunku Wszystkie 
postępują tak Samo, Jeditem slóWem 
początek miłości jest zawśźe ciekawy 
— a dalszy ciąg zawśw łiurlny.

RACJA.
Pewien biigaty kupiec, zńńfiy jeśl ż tśgó, 

że ubiera sio barilzt) niedbale, flafdffiiiśt je­
go śyń slynio z wjśziikanej

— Dlaczego — pytają klijK-ft ftin jes-i 
w ubiorze tak zanietlbańy. a syn paniki 
laki wytworny?

Widzą panowie odpowiada k-u/piec— 
tuój ŁeoA jM synem bogai^gfó ojca, a 
jestem, ojcem ubogiego syna.

PO POGRZEBIE.
Wdowa: Widiziala pani, ja.k dilżo byk 

wieńców na trumnie? Tóżby sJć ćie&atył hi©' 
Polczyk, gdyby był się tego doćżókAl.

W SKLEPIE.
- Jak się otwiera tę puszkę ż koisefwa- 

mi? .
— Przepis znajduje się w środku, sza­

nowna pani.

(THE SUBTLE TRAIL).
Przekład autoryzowany z angielśkiegó.

dokończyl z imicsienictn i— to dobrze!
Ctocik, silnie izdćincit-woacainy, insiadl .-na krze­

śle, zerwał .się, jak podrzucony sprężyną i zaczął 
krążyć po gabiineoić. Kilka razy otworzył usta, 
chcąc coś powiedzieć i zaimiliężaJ. Kiedy, wreszcie 
stanął prżetl Kii i-cm, czoło jego było, zroszoiiic 
kroplami potu, a oczy zgaszono. -

— Nie mam innego sposobu,.-— rzeki. 
Z ęctatt Kittsa .strzeliły, błyskawice,.
— To zmoczy — odparł prawie szeptem, — 

żc liic niaHiy co tracić czasu net dłużSjzc gadanie.

ROZDZIAŁ II.

W godzinie triumfu.
■ Nowemu Joukowi przybył jeszcze .jeden dra­

pacz nieba, zakończony 'tarasem i uwiięflćZiany zło­
tym posągiem! samolraekiego siki-zydilattgo zwy­
cięstwa, które obracało się »a nąjlfejsizym pddmll- 
chem Wiia-tm. Opinją publiiozta orzekła, że ,wybU- 
aowanie tego olbrzyma W części miasta ubogiej 
w drapacze nieba było w stylii „Poiclietratiego 
Graingera9 * 11. Tu przynajmniej miał dużo powie&za, 
bo otaczające gó domy śi&gały zaledwie do ptet- 
taistego piętra, a W. górze było swctbodinńe.

W jego stylu było także zajnistaloicianie biur 
na trzydziesetem siódmein piętrze. Miał nianjc 
nietyliloo na punkcie dużych pokoi, ale i rozle­
głych widoikóńr iz okien. Inaczej czuł się bezna- 
diziejnie' nieszeżęśiiicy.

Jego gabinet pry-sSaitay liniał rozmiary sali 
balowej, ęmoipoircjionaline, coppawda,, ,d‘o jego 
oeromneao wzrostu i dvmamii«3Zinai nuchłiiu-mci. 

Natura obdarzyła go hojnie we wszystkie przy­
mioty potrzebne ezlo-wickowi do szczęścia. Był 
z.drowj, siiliny, niezwykle żywotny, ifttełigehrtniy, 
bardzo przystojny i lubił śmiech, walkę i hazard 
Pomimo, żc miał jiiż pięćdziesiątkę z dobrym okła­
dem, mówiono, o nim stale, jako o ćżtowtiełku 
z przyi&zdośaią.

Tego dnia był jeszcze w lepszym humoi-ze, 
niż zwykle. Chodząc po gahińecie pokazyw-ał plo­
ny archiitckitoinicaue, porozkładane na łmiirkii 
i porozwieszani na ścianach i objaśniał je córoe, 
która pr-zysłucliiiwala się temu z radosna duiiią. 
Byli do siićfe tak'podobni, jak ńiogą być ifo siebie 
podobni ojciec i lorka, tylko, że gdy on miał bu­
dowę atlety, oma wyglądała jak Djaita.

Oboje mfell jedtatowc, ógroiiita, blyśróząCó. 
głęboko szarozielone obsadzone oczy, tylko, że jej 
spojrzcinie mówiilio o młodej nacteleii sżczęścia — 
miafe diwadzieścia sześć lat — a jego o tmtinifie 
życia. Z tern wśzystkiem jedno i drugie miała 
w oczach jakby ptizeczucic t.fagedji. Coś niclogicż- 
nego, a . jednak uchwytnego;

Mieli również jednakowe, wesołe usta,- ener­
giczne podbródki, szerokie kości policzkowe 
i miediziianoibrońźowe włosy; ojcfec — bujną nie- 
sfotmą Czuprynę, córka — gładką, mocno pinzyło 
gającą, podobną do hełmu fry-aUirę. On był opalo­
ny, ona numitaina.

Plany arehitektoniiemie dotyczyły domów ro 
botniczych, jakie miały powstać z inicjatywy puł- 
ko-wmiika tam, gdzie teraz rozciągały się nędlzma 
zaułki.

— PainZ, Gaili, jakie obsżóita syttalme — 
rzeki DufflortwittŁ — Wsoaniate. do?.
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KAROL JANKOWSKI
i SYN

Fabryka Sukna Bielsko 
otworsyła

Fabryczny Skład Sukna
w Sosnowcu,

przy ul. Modrzejowskiej 20. 
„Bazar Centralny**  sklep Nr. 8. 

telef. 14-79.
Posiadamy na składzie duży wybór to­
warów modnych po cenach fabrycznych 
Nasza firma Istnieje od r. 1826.

Kurjera Zachodniego
Wszystko dla wszystkich 

na 304 stronach.

Cena 2.

POSADY 
i PRACE
POSZUKUJE 

posady szwajcar o- 
bo-ry z dobrami 
świadectwami'.. w tna- 
jąbk.ii Dom.aiLowk.-e, 
obory 40 x 80 sztuk 
bydła. Poczta Wol­
brom, pow. Olkusz, 
Józef Jankowski.

471
PANIENKĘ 

do praktyki zegarmi­
strzowskiej pnzyjanę. 
Zaikład Zegarmistrzów 
ski, Sosnowiec^ ul. 
Czysta 7. W Nicpoń.

,________ 565
POSZUKUJEMY 

praktykanta (t>kę) biu 
rowego z lad n. cha r ak 
terem pisma od .zaraz. 
Zgłosić się do firmy: 
Polska Spółka Wydaw 
nicza. Katowice. Ko­
pernika 14. 561

BUCHALTER 
poszukuje posady. 
Zgłoszenia Kurjer Za 
cnodoi“ pod ,.Buchal­
ter11 ; 575

MASZYNĘ
<1 o p isa n i a w d ob r y m 
stanie - uży waną ku.pic 
Będzin, Staszica 29. 
Sobieraj. Telefon 5-44.

559
SPRZEDAM

5 place pod małe 
domki po 15 lub 20 
prętów przy ul. Pań­
skiej Nr. 56. 445

LEGITYMACJĘ 
Funduszu Bezrobocia 
zgubił Zygmunt Zia j- 
ski. . 571.

UNEWAżNIAM 
z a g u b io ne ś w.i-ąd ec-1 wo 
szkolne z kl. I i II 
na nazwisko' Zotfja 
Szewczykówna. 557

ROŻNE

..PROSZEK

i

LOKALE
POSZUKUJE 

dwupokojowego mie 
szkania z kuchnią. 
Wiadomość pod „po- 
szukuję1* do Admini­
stracji. 461

POSZUKUJĘ
5 pokoje z kuchnią w 
śrdmieściu Sosnowca. 
Zgłoszenia piśmienne 
„Kurjer Zachodni'1 So 
snowiec pod zaraz.

574 
Fok ó j 

na biuro z oświetle­
niem, telefonem z o- 
sobnem wejściem do 
wynajęcia od 1-go lu 
tego. Wiadomość: So­
snowiec, Piłsudskie­
go 48 u gospodarza 

19—20. 579

WOROCHTĄ 
pensjonat ..Danusia1' 
poleca na sezon zimo­
wy słoneczne, cieple 
pokoje, ogrzane kory 
terze, komfort, diosko 
nala kuchnia — ce­
na*  7—8 zł. 564

KRYNJZA - ZDRÓJ 
„Dem Katolicki'1 na­
przeciw kościoła i no­
wych łazienek, central 
ne wodne ogrzewanie, 
pokoje, z całodzien­
nym utrzymaniem.

562

zł.
KUPNO 

i SPRZEDAŻ

ZGUBIONE 
DOKUMENTY

ZGUBIŁ 
świadectwo gimna­
zjum Zrzeszenia Ro­
dzicielskiego Czesław 
Kubicki 558

OSTRZEGA SIĘ 
P. T. przed kupnem 
lub wydzierżawieniem 
sklepów, mieszkań lub 
straganów bez wiedzy 
naszej jako gospoda­
rzy w nieruchomości 
hale targowe b. T-wa 
Rozwój obeednie Spół 
dzielnia „Ogniwo". 
Zarząd.

ZAKOPANE
— pensjonat „UCIE­
CHA*  Kasprusie w 
pobliżu Lipek, tel. 551 
poleca piękne pokuj< 
z werandami, z wy- 
k w in t ii em utrzyma - 
niem, ciepła — zimna 
wóda, centralne o- 
grzewanie, łazienka, 
fortepian, radjo. Ceny 
przystępne Nowy za­
rząd. ’ 57C

ZA DŁUGI 
mojej żony Anny 
llerszkiewiczów nie 
odpo w i ad am. W. Roz-

JA ZOSTAĆ 
DEDEKTYWEM 

żąd a j ci e n a-t y clninias t 
bezpłatnej broszury 
wyjaśniającej. Wy­
da w n ic-t w o ,-Ded.ek •
ty w" Warszawa, —-
skrzynka 892. 56C

PRZERABIAM 
materace, otomany, kG 
zetki, garniturki me­
blowe, oraz wszelkie 

•roboty wchodzące, w 
zakres tapicersfwa. — 
Dąbrowa Górnicza; -- 
Krótka 5. 215

Reklama 
jest dźwignią 

handlu.

BROSZUROWANY 
W OPRAWIE PŁÓCIENNEJ

Z Ł. 4.—
Chcąc nebyć' proszki od bólu głowy a „KOGUDBEIt" 

eMigreno-Nervoiin*  należy żądać takowych w araUaał*  
nycn opakowaniach Gąsockieęn. atunych ni irftriy- 
dźieatu. Frzy zakupcie pronkow « .Kogutki***  
no-Ncryocin**  zwraoajcie uwagę na opakowMde tram*  

: eajcio nnorcarywio polucaaa proszki łudsąo*  da^wa*  
razych podobne. Oryginalna opakowania po 5 prMlźów 

—pudołko 75 groszy. i

d-i O«oby. dla kt<^ych prranwwwue projairajdmj* 1 
' fr-wną tr-idntHĆ, mogą laywoó prowk .KOCrawW 
I GRENO-NERWSTN", w ferauo taifletta.
( po 20 tabletek vt pudełku. Cena sL 1.50 gr. 
•Fblctelc. ’
; nem opakoweHuOąoweiii®®*.

u-

5901

Niezbędny w każdym domu.
Wyciąć i przesiać jako druk:

D» Administracji
Kurjera Zachodniego

w Sosnowcu, ul. Pikudalciajo Ł
Proszę nadesłać . . egz. Kai. Alm.

Należność zł................. przekazuję na
P. K. O. Nr. 61.553.
Naewłako..........................................
Adres .................................................

294

KAWIARNIA 
i piwiarnia do sprze­
dania. Wiadomość: 
„Kurjer Zachodni* 4.

? ' • 475
SPRZEDAM

100 prętów zagajnika 
z dostałem do Bry- 
isicy pnzy ul. Nafto­
wej 50 proc, gotówki. 
Wiadomość w Adnni- 
nistiracji. 444
"' J' WYPALONE

ŻARÓWKI
kupuje lub wyinnieńia 

na nowe. Fabryka ża­
rówek „Komeita“ Ka­
towice II. Żółkiewskie 
go 5, przystanek Bogu 
cice dworzec. Hurtów 
nia żarówek, Katowi­
ce, Słowackiego 21. 

Tkacz Wielkie Haj­
duki, ul. Krakowska 
Nn 17. 565

KSIĄŻKĘ
Powiatowej Kasy Cho 
ryeh zgubił Jan Za­
wadzki. 570

WAPNO PALONE 
budowlane - wysokoprocentowe oraz 
wapno gaszone i miał wapienny po 
cenach konkurencyjnych do nabycia 
W Zakładach Wapiennych ■ firruv 
„ELTES- Sp. Firmowa w Będzinie, 
ul. Sielecka 17, tel. 5-95, dostawa w 
każdej ilości własnemi końmi. 4(X

Amerykańska armja otrzymała epecjafl- 
nc uzbrojenie do zeBtroeł i-wami a samo­

lotów.

:ZAS?IE'j „UŁANI... UŁANI
ino-Teatr „UDZIAŁOWY**  I yy__________________ ______________________________

KINO
»»•

1249

Kiuo-Tcatr „UDZIAŁOWY**

Na żądanie publiczności wyświetlanie obrazu
przedłużone jeszcze na dwa dni. 
UWAGA: Początek seansów 

eee 1-5.15, II—7.30, III—9.30.
Dla młodzieży dozwolony.

W następnym 
programie

„MARADU”

I DŹWIĘKOWE KINO I

„PAŁACE”
gisse W SOSNOWCU. i 
| ulica Warszawska 2. |

W

N
O

RAMON NOYARRO w przebojowym filmie produkcji na rok 1932 p. t.

„Romans oficera gwardji” *»«-■■■)
Nad program: „Fatalny materac” wesoła komedja FLIP i FLAP.

ANONS:
Od soboty 23 stycznia

IsilMi 1 lii Mt“»>*

WYDAWCA i REDAKTOR NACZ. TADEUSZ OPIOLA__ DRUK -KURJERA ZACHODNIEGO* W SOSNOWCU. PIŁSUDSKIEGO i.-REDAKTOR ODP. HENRYK STRYJEWSKI.

|ffl„ARS”
Dąbrowa Górnicza 

ul. Sobieskiego 6.

Od p.al.dnlalkn 18 do al.d.l.H 34 .tyennla 1932 r.
Wielki, .pękowa arcydzieło dżwiykowe aewo.xc.aej ki.ematognfii, które watrraaaęło aemieniem świata

A Bunt dusz skutych w kajdany — Wolność za wszel-
'Wa S f\ B Bl B lwi ^9 cen<« — Rewolta 3000 więźniów w słynnym ame-

XWJI rykańskim więzieniu SING—SING

w rolach głównych: WALLACE BEERRY, CHESTER MORRIS, LEWIS STONE.

Następny program: ij

Joanette Mac Donald | 
w filmie p. t.

Imiiii i loM ’

KINO DŹWIĘKOWE 

„WANDA” 
w Dąbrowie Górniczej.

Od środy 13 do niedzieli 17. stycznia 1932 wyświetla arcy wesoły film 100 
proc, według Noweli Hansa Mullera p, t. Nux Książe Małżonek. W roli 
głównej ulubieaiec publiczności MAURYCY CHEVAŁIER w filmie p. t. 

„WESOŁY PORUCZNIK” 
Muzyka według utworu Oskara Straussa. — ' Aparatura udoskonalona.

ANONS! W następnym programie głoś­
ny film Polski mówiony i śpiewany--------

„UŁANI... UŁANI...”
W rolach głównych: A. Dymsza, K. Kru­
kowski, Z. Pogorzelska, M. Frenkiel i inni.

Wiersz milimetrowy jednotomowy; na 1-ej stronie względnie przed tekstem 60 gr. w kronice 60 gr. w tekście 45 gr, za tekstem 20 gr 
gW a 1 1 :___< Ogłoszenia drobne <k> 20 wyrazów 40 — 30 gt, za każdy wyraz, powyżej 20 wyrazów 20 — 60 groszy za każdy wyraz ad początku
i : 1 IZ nnJIll07ullB itajianiej 4 ztoty. Ogłaszania e okładem tabetaryeznym o » proc droższe. Zagraniczne 100 proc, droższe. W numerze niedziel-
B^stsilgln B1 lilii ALG II ayB* * świątecznym 23 proc, drożej. ORtoKamdB fantazyjne 30 proc droższe. Szerokość szpalt przed tekstem i w tekście <0 aun.

WJMmWobWMb 2n tekstem 33 mm. Za terminowy drak oraa przestrzegacie mtejsea ogłosoeń Ailnrinfctr&cja ule odpowiada. Za ntedcstarczeidi 
P*®® 8 a prayczyn, od Wydawnictwa JKnrjera Zachodniego'*  niezależnych. Wydawnictwo nie odpowiada Wszelkie pretensje 
finansowe Wydawnictwa JKurjer Zachodni*  zaakarżałne są w Sosnowcu.

SOSNOWIEC: Redakcja: Piłsudskiego Nr. 4. Tel. Nr. 64. Skrytka pocztowa 62. FIŁJE: Będzin, Małachowskiego ?. Teł. 7-90. — Grodziec, Będzińska. — Czeladź, Rynek 11.
Administracja: Piłsudskiego 4. TeL 75. Dąbrowa, ul. Krótka 11. Tel. 202. — Zawiercie, 3-go Maja 27.


